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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:
W e  L w o w ie  : BiOro Administracji 

G a z e t y  \ a r o t i o t r e j  przy :i!iey Nowej 
pud liczbą 291. W K r a k o w i e :  k s ię g a r 
nia Józefa Czecha w rynku. V’.' l*aryżn : 
na całą Francję jedynie Ludwik Płoński-. 
rur de3 Toumetles, 20. W e  W i e d n i u :  p. 
Alojzy Oppehk, Wollzcile, 22. tudzież pn. 
Haasenstein tf Yogler. WeJlzcilP. 9, łV 
E rn n k fu re ie  n a d  t l e n e m  i w s la m b u r  
gu : pp. Haasenstein Ą- Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmują .iię za opłatą 
8 cnt. od miejsca objętości: jednego wier- 
3za drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie
szczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegaj* frankowaniu.

Kolej lwowsko-tarnopolska-brodzka.
Krajowi ubogiemu i rolniczemu jak Galicja, 

wtedy tylko koleje żelazne przynoszą korzyść, 
jeżli bardzo tanio przewożą snrowe płody, któ
rych ten kraj dostarcza. W przeciwnym razie 
kolej droga w takim kraju podkopuje rolni
ctwo, bo dzieli się z producentami wartością pło
dów surowych. Jeźli jeszcze za granicą rolni
cze produkta są tanie, to kolej żelazna przy 
tem dzieleniu się zabiera producentom większą 
połowę wartości ich płodów.

Jak najtaniej więc zbudowana kolej byłaby 
dla naBzego kraju najpożyteczniejszą. Tymcza
sem kolej czerniowiecka kosztuje 850 tysięcy złr. 
na milę w przecięciu, kolej Karola Ludw: ka 
750 tysięcy. Są to dla naszych stosnnków kole
je  za drogie, więc nieodpowiednie.

Dla czego te koleje wypadły tak drogo, a 
mianowicie kolej czerniowiecka ? Wszak d a 
wniej nawet w Austrji budowano koleje nie 
równie taniej. Podczas gdy 35 mil kolei czer- 
niowieckiej kosztuje 30 milionów zlr., zbu
dowana w latach od 1838 do 1841 kolej pól

pital do brania akeyj. Za to zwabienie zaś d ro 
bnego kapitału te imiona rozgłośne czy wielkie 
firmy finansowe każą sobie bard/o drogo 
płacić. Nazywa się to w ich języku Kapitalsher- 
beischaffungskosten. I tak n. p. założyciele O- 
trzymują akcje 200 reńskowe po 140 złr. a zwa 
bieni subskrybenci plącą im potem al pari, to 
jest po 200 reńskich. Te koszta zwabienia k a 
pitału wynoszą już często ' /3 a najmniej '/ , ca 
łego kapitała, którą to sumą dzielą się założy
ciele, i eskontują już swój zysk pieiwej jeszcze, 
nim zaczęto budować kolej żelazną, zostawiając 
w ręku akcjonariu^zów akcje, których wartość 
istotna jest n. p. 140 złr., bo tyle tylko poszło 
na budowę i urządzenie kolei, chociaż akcjo
nariusze zapłacili po 200 złr.

mowym wolno było przedsiębrać zmiany tej 
ustawy.

W B ern ie  odpowiadał marszałek na inter-
pelaeję dawniejszą co do powodów, dla których 
Wydział krajowy zawiesił swoje czynności pod
czas inwazji nieprzyjacielskiej.

Rozprawy nad adresem rozpoczną się we 
wtorek. W Izbie rozdano posłom projekta więk
szości i mniejszości komisji adresowej.

W O p a w ie  wysadzono komisję, która ma 
zformnłować życzenia sejmu co do uregulowania 
granie dyezezyj pruskiej, ołomuuieekiej, wrocław
skiej i krakowskiej.

W P ra d z e  postawił Skarda wniosek wzglę
dem zmisuy regulamnu obrad sejmowych co do

Zaczyi a się poleru bodowa kolei. Założy- I językowej zgodnej redakcji uchwał sejmowych
ciele godzą się z hartownym przedsiębiorcą, któ
ry czasem jest tylko ich firmą, a często ieb 
spólnikiem. Następuje więe nowe eskontowa- 
nie zysków, nowe uszczuplenie kapitału zakła
dowego. Jeneralni sekretarze wraz z zarządem 
eskoatują potem dalsze zyski przy urządzeniu 
kolei, sprawianiu wozów, lokomotyw i t. p.

Można śmiało twierdzić, te  często ledwie— _ . --- , . . •: . , można smiaio iwierazic, ze często leawie
nocna Ferdynanda, mianowicie linie : Wiedeń , ()wa |nb n)0Żc ^  ^ łowa r j e _
Przerów. Lundenbnrg. Berno. Przerów-Ołomumee- J.zywilteK0) ziożonego przez akcjonarjuszów ka

pitału idzie istotnie na bud >wę i urządzenie ko
Przerów, Lundeuburg, Berno, Przerów-Ołomnni ec 
i Florisdorf Stockerau, kosztowała wraz z ca
lem urządzeniem Da 3 8 mil 13'/, milóTnów 
złr.; mianowicie k o s z ta  budow y: wydatki przygo
towawcze i trasowanie 122.546 zlr.; wykupno 
gruntów 1,067.459 złr; roboty ziemne (Unter- 
ban) i mosty 3,512.845 złr.; roboty górne (Ober 
bau) 6,071.046 zlr.; bndowle 919.690 złr.; nad
zór i aa^ .n istraoja  robót 151.355. Suma wydat
ków bndowy 11,852.941 złr. K o sz ta  u rz ą d z e 
n i a :  wydatki przygotowawcze 67.852 zir.; sprzę
ty i narzędzia 123.196, warstaty 330.302; wozy 
i lokomotywy 1,335 679; suma wydatków urzą 
dzenia 1,657.029. Razem koszta budowy i urzą
dzenia 13,509 970 złr.

Aby oceDić ten wydatek , należy wziąć na 
u w a g ę , że to było pierwsze w Austrji doświad
czenie; bo kolej konna (Linz-Blidweis) była 
tylko próbą. Zabierając się do kolei Ferdynan
da, nie miano ani jednego zdolnego technika; i 
dopiero za wielkiemi prośbami rząd pozwolił 
panu Francesconi z kilkoma urzędnikami zająć

lei, podczas gdy potem t«ka kolej musi z swych 
przychodów opłacać proceuta od całego kapita
łu. Z tego powodu muszą być potem wysokie 
taryfy od przewozu osób i produktów, tj. kolej 
musi się dzielić z producentami wartością ich 
produktów i zamiast wpływać na podniesienie 
rolnictwa i przemysłu, musi je  podkopywać. 
Źle na tem wychodzi kraj, żle akcjonariusze, 
podczas gdy panoszą się założyciele, dobijając i 
się ciągle świeżych kouccsyj, a jeneralni sekre- { 
tarze i jeneralni dyrektorowie prowadzą syba- 
ryckie życie 1

Tej pladze egipskiej na kraje rolnicze je-  J 
dynie wtedy zapobiedz można, jeźli się z grnntu 
zmieni cały tryb postępowania i eksploatowania 
akcjonarjuszów i kraju przy zakładaniu i budo 
wie kolei, jeśli dziennikarstwo odsunie od sie

Zeitbamer interpelował namiestnika względem 
przyspieszenia wniosku rządowego eo do zmiany 
ustawy wyborczej. Namiestnik przyrzeka odpo
wiedzieć na przyszlem posiedzeniu.

W P e s z c ie  oddano wnioski Deaka i Tiszy 
do druku. W sobotę miały się nad niemi rozpo
cząć obrady. Adres, proponowany przez Tiszę 
ma powiedzieć, że z powodu, iż reskrypt kró
lewski nie uwzględni,*, proźb, wyrażonych w a- 
dresach o przywrócenie praw i ustaw krajowych, 
przeto sejm dalej nie może bez narażenia c ią
głości prawnej okładać się. Zarazem żąda wnio
sek, aby sejm uchwalił pmśbę do cesarza o 
przywrócenie w zupełności konstytucji węgier
skiej, poczem sejm będzie mógł nadal swoje 
rozpocząć czynności. Wniosek Deaka aaś brzmi 
w streszczeniu jak  następuje:

„Ucisk, spowodowany zawieszeniem bezpra- 
wnem konstytucji naszej, Die został teraźniejszym 
najwyższym reskryptem uchylony. W adresaeh 

i na«zvch nietylko domagaliśmy się uznania na- 
| szych praw konstytucyjnych, domagaliśmy się 
I także, żeby nasza konstytucja w całej mocy 
i przywróconą i w życie wprowadzoną została, 
j Tylko restytucja mogła nasię  obawy roz- 
 ̂ prószyć i naród uspokoić. W najwyższym re- 
i skrvpcie nie widzimy uwzględnienia naszych ży

czeń. Ponieważ więc uprawnione nasze życze-

się tą sprawą; jeżdżono kilka razy do Anglii i U , 
do Belgii, by choć widzieć, co to jest kolej, a ’ 
i w tych krajach jeszcze wówczas nie tak wie
le było co obaczyć. Aby tylko poustawiać m a
szyny, warstaty, przyrządy, musiano od góry do 
dołu sprowadzać ludzi zdolnych z Anglii: ślu

bie wszelkie pokusy do popierania podobnego , nia y nione nie z*ff8tały wnosze . Ab ńmy się 
rybo, podobnej eksploatacji, i me zysk własny, ; ó L,. do N panft z ^  adregemr WJ któv 

prawdziwy interes kraju będzie miało na j na S taw ie  naszycb ad r esó w  d a w n ie jszy ch

V* t  v jut j  * , • ■ • j : i z odwołaniem do wyłożonych w tych adresach
Dobra sposobność do takiej zmiany zdarza j arenmentów prosira/ ;  „rgujemy 0 zu p e łn ą  i

U1 G h A P n iP  trriT? m a  h v ł>  h n f in w n  t o  .* y . ”  - ^się obecnie, gdy ma być przedsięwzięta budowa 
kolei lwowsko brodzko-tarnopolskiej. Koszta bu ‘ 
dowy i urządzenia obliczono na 14 milionów, j

faktyczną ciągłość prawa, prosimy i nrgnjemy 
o zupełne przywrócenie konstytucji naszej, pro 
simy i urgujemy o wszystko o co prosiliśmy waoiu sprowauzae mazi zaomycn z ang in ;  s«u- i Zd , *. *, • . • . wielka że ! -v J ° Lu tt

żby nawet w kraju nie było, robotników nie j da)aJb • (J. całfl 4 mi| jftnv Ranki I dawDvch adresach. Reskrypt królewski wspomina
K d n  roô TTOflrr, gnmmośmnn S » v n v  nu Ifi . , 7 .  ̂ ■} . miliony. B o l nroiekcin. który co do w  sn raw  wsnólnychbyło, wszystko to sprowadzono. Szyny po 16 ; j baijkiery na dostarczenia kapitału 14 0 PrnJet k 'M?; eo do
złr. m.k. za cetnar płacono; węgle sprowadza- roii ioDÓW ^adaja do 7 miMonów t. /  4ądfcj a }

sią z Orawicy w Banacie i z okolic Ostra- , £b im )ako* założycie|om akcje dano po 130 złr.; i ! j l  S  h °
Drzewny i kruszcowy materiał przepłacano. < . . ____________________    ’ i niektóre uwagi. Gdy i ba

no osią 
wy. Drzewny kruszcowy materjał przepła
Groble, nasypy, wiadukty, mosty (dwa na Du- j W o 1̂ 'ó o o ^ z l r* 2' Faktyczni'*"wiec n ^ b u  I wdawać\w, rn:/’ iór ^vcb nwag. jestem za tem że-
najuj przekopy i t , d .  z niezmiernym nakładem P° o S b y  ^ I k o I S l ó "
budowano; na kolei z Wiednia do Gkn.serndorf, „ dv * flfcł,inn*rin«A on milLmń* : 1 roar™ wysadziła ze swego łona z 67

członk w złożoną komisję w tym cela, aby ona 
wypracowała projekt względem określenia i 
sposobu traktowania spraw, które są wspólne 
Węgrom i innym krajom monarchii austriaokiej. 
Komisja ta j°szcze żadnego nie przedłożyła 
wniosku, ftejm więc dopiero wtedy będzie mógł

j 1 poA 0oz^ .  wd S ' ”. C

gdy akejonarjusze mają złożyć 20 milioDów. 
Ugoda by mogła stanąć po 140 za akcję 200 
reńskową, czyli przez danie bupkom. i ba* k ie 
rom zysku 60 złr. za każde dostarczenie 140 złr. 

Otóż gdyby nie założycielom, bankom i 
, - bankierom oddano dostarczenie sumy potrze-

Nie  ̂ trzeba też myśleć,^ że to byly^t a^n i e j booj ) ]epz kraj nagz gam ziożyi tę kwotę bez 
czasy 1
cena

16 000 sążni położono podwójnych szyn , a na 
całej SS^milowej przestrzeni od razu zakupio
no grunta i porobiono nasypy pod tak'eż szyny 
podwójne, aby gdy się ruch wzmoże, było gdzie 

łoivć drugą kolej.**n.
P

w Galicji, a materjał wszelki, do budowy po
trzebny, był znacznie droższy; o ludzi było nie
skończenie trudniej, a pieniądze na akcje do 
przedsiębiorstw, mających widoki, nic- zbierały się 
łatwiej jak się i dzisiaj zbierają, co zresztą we

przewożącą osoby i produkta nasze. Niechby 
Ra la miejska lwowska stauęła na czele tego 
przedsiębiorstwa krajowego, niechby wezwała 
kraj cały do udziału, mechby właściciele grun
tów , potrzebnych pod kolej przystąpili z war-

o projekein, który eo do w spraw wspólnych 
wysadzony przez komisję 67, 

elaboratu tego czyni 
Gdy Dba obecnie nie może się

względzie ocenienia kosztów wcale mc me sta- |  tością tych gruntów jako akejonarjusze, właśei 
nowi. Owszem dzisiaj na kolej krótszą, na przy- t cje| e |asów, z wartością drzewnych materjalów, 
kład Iwowsko-czerniowiecką, akejonarjusze zna- właściciele cegieł i innego materjalu, z warto- 
lezli się, co złożyli podwójną, ba więcej niż po- , t 6 g 0  materjału, właściciele pracy, gminy 
dwójną sumę. f miejskie, z wartością pracy , która w akcjach

vogo obchodzą bliższe szezegoiy, ja um zrealizowana stanowiłaby potem majątek gmin,
sposobem 38*/4 mili kolei Ferdynanda w>budo- kapitaliści krajowi z kapitałami, a wszystkie
wano i z całym bogatym fundus inslructus oddano j . . .  . . . . . .
do użytku publiczności za sumę 13,509 970 złr 
a właściwie wraz zoplacanemi procentami pod-

zyski pozostaną w kraju i stanęliby wielkie 
krajowe, istotnie dla kraju pożyteczne przed
siębiorstwo.

cy utrzvmaną została, i aby ta komisja dalej 
swoje w skutek odroezeuia s«jmu przerwane 
prace k o ń c z v ła . “ Wniosek Deaka przyjęto o- 
krzykami „Elien“. Na temże posiedzenia posta
wił poseł Madarasz petycję, opatrzoną lieznemi 
podpisami o wyrobienie księżom łacińskim po
zwolenia zawierania ślubów małżeńskich.

Co do reorganizacji sądownictwa^w' Austrji, 
utrzymuje Oer, Halle, że ministerstwo nie zamie
rza w tym względzie teraz jeszcze zaprowadzać 
nowej organizacji drogą rozporządzeń, że na te
raz ebee tylko podać wypracowane w”minister
stwie projekta do nowych nstaw do’’ publicznej 
wiadomości, a dopiero, gdy opinia publiczna zda- 

j nie swoje objawi o tych elaboratach, będzie mo-
czas budowy, za łączną sumę 13,834.553 złr., jj Bylibyśmy nawet za tem, aby, gdy rząd da- | *̂*a o wprowadzeniu nowej ’organizacji
zwłaszcza pod warunkami  ̂ tak niekorzystnemi | j e gWarancję procentów na budowę tej kolei od w ^yc’e- 
co do ludzi i materjałów, ja  - to wyżej się nad- | 20 milionowego kapitału, przystępującym w ten
mieniło, niechaj raczy zajrzeć do wykazów sta
tystycznych urzędowych 2 r. 1842 a znajdzie 
obraehowania dokładne i wskazówki, mogące 
może i u nas doprowadzić do pożytecznych n- 
wag i objaśnień.

Wprawdzie obecnie lokomotywy są lepiej 
urządzone i droższe, wozy lepsze, al0 *a rubry
ka nie stanowi tak wielkiej różnicy. Zresztą pod
budowa kolei Ferdynanda jest w takim stosunku 
do dzisiejszych podbudować kolejowym , Jak 
dom murowany masswe, do domu o rouracn 
pruskich. Dwadzieścia kilka lat minęło a pod
budowa tamta przetrwała. Dzisiejsze za kilka 
lat się rozłażą, bo wszystko robi się na speku
lację, na oko, aby przedsiębiorca mógł tylko na 
razie jako tako oddać akejonarjuszom kolej.

Główną przyczyną drogości dzisiejszych a 
taniości dawniejszych kolei jes t  rzucenie się świa
ta finansowego na eksploatację małego kapitału, 
lokowanego w akcjach kolejowych. Imiona, m a
jące  rozgłos, lub wielkie firmy finansowe sta
wiają iako założycieli na czele budowy kolei 

elazuych, aby tym sposobem swabić drobDy ka-

sposób akejonarjuszom za każde dostarczone, czy 
w wartości gruntu, materjału, pracy, czy w go
tówce 140 zł. dawać akcję 200-reńskową, i tak 
dotykalnie każdemu akcjonariuszowi wyświecono 
korzyści, jakie z przystąpienia do podobnego 
przedsiębiorstwa odniesie.

W ten sposób przeprowadzone przedsiębior
stwo miałoby i ten bardzo ważny skutek, że za
rząd jego cały musiałby swą siedzibę mieć w 
krajn, we Lwowie.

Myśl tę rozwiniemy jeszcze obszerniej.

Przegląd polityczny.
Z posiedzeń sejmów krajowych, odbytych 

dnia 29 zna. mamy następujące doniesienia :
W Lincu wniesiono, by sejm wybrał dwóch 

posłów do Rady państwa, poseł Hcbra postawił 
wniosek względem zmiany ustawy wyborczej w 
ten sposób, żeby i w przyszłym perjodzie sej-

miecki musi więc swoje czynności, mianowicie 
uchwalenie wspólnej konstytucji, regulaminu i in
ne tego rodzaju roboty pokończyć. K reuz Ztg. 
donosi, że wszyscy urzędnicy w krajach nowo 
nabytych składają przysięgę według roty pru
skiej.

F r a n c ja .  W sprawie cesarza meksykańskie
go upewniają dzienniki paryzkie z 28. listopa
da, że temi dniami wyląduie cesarz meksykań
ski w Southampton. Wszelkie doniesienia o po 
wrocie cesarza do Meksykn, były zupełnie myl
ne. Cesarz jest z wszelką pewuośeią w drodze 
do Europy. Jenerał br. Thuu przybył już do 
Paryża.

Nowsze doniesienia z Meksyku zaprzeczają 
pogłoskom, jakoby marszałek Bazaine miał za
miar ogłoąić się cesarzem meksykańskim.

Rzym. Dnia 10. grudnia o godzinie 10 r a 
no odpłynie ostatni oddział wojsk fraucuzkicb z 
Ciyita-Veccbii do Fraueji. Okręta transportowe 
odpłynęły już z Talonu. Daia 8. grudnia zbie
rze się konsystorz papiezki, na którym nowa a- 
lokacja papieska zawiadomi świat, jaką  przy
szłość papież sobie zgotować postanowił. Franc. 
Kor. pisze o zamierzonej podróży cesarzowej 
Eugenii do Rzymu , żo podróż ta znowu odro- 
czorą został?. Aven N at. donosi, że do Paryża 
wyjechał w posłannictwie od rządu włoskiego 
pan Minghetti, z prośbą, by cesarz przychylił 
się do wyjazdu cesarzowej do Rzymu.

Korespondent rzymski do Cza*u donosi, że 
w sferach kardynalskich objawia się c iąg li  sym- 
patja dla Moskwy, że liczą tam ciągle na po
moc moskiewską w utrzymaniu świeckiej wła
dzy papiezkiej. Tenże korespondent donosi, że 
król pruski napisał list własnoręczny do Piusa 
IX, w którym mu obiecuje pośredniczyć w P a 
ryżu i w innych stolicach, celem otrzymania od 
dworów europejsk;e h , aby zabezpieczyłv po
społu władzę świecką Stolicy Apostolskiej i ob
myśliły sposoby utrzymania jej nadal. List k ró 
la pruskiego zawiera tedy pierwsza myśl kon
gresu europejskiego, zwołanego w R z y m i e  przez 
Papieża, co też doradzają także Lrd  Clurendon 
i sir W. Gladstonc.

Rząd angielski przez pana Odo Russel o- 
świadczył, iż gdy papieżowi groził Garibaldi 
i rewolucja, ofiarował mu wprawdzie przytułek, 
na wyspie Malcie. Lecz obecnie rząd angielski 
cofa tę propozycję, bo nie widzi aby mu groziło 
niebezpieczeństwo, gdyż konwencja z 15. wrze
śnia będzie wiernie wykonana. Jes!t > objaw ści
słego porozumienia między Francją a Anglią.

Wszelka tedy przyczyna nieporozumienia 
znikła i oba mocarstwa zachodnie podały sobie 
rękę. Obok broszury, o której wspomoiałem wy
żej, jest to nieskończenie ważDy wypadek.

M o sk w a .  Następca tronu angielskiego ks. 
Walii opuścił Petersburg d. 29. listopada i po 
jechał na Warszawę do B.*rlina.

A m ery k a .  Wojska Stanów Zjednoczonych 
obsadziły Matamoras. Powodu, dla czego Ame
rykanie przekroczyli Rio Grandę, me podaje te
legram z 28. Iistop., donoszący o tem. Zdaje 
się , że chodzi o interwencję na rzecz Juareza.

TWen. A bdp. zaprzecza wszelkim ̂ pogłoskom 
o gromadzeniu wojsk audrjackieh w G alic ji , a 
ponieważ to zaprzeczenie nie wszv«tkim dzien
nikom wystarczało, więc Wien. Abdp. z d. 30. 
list*>o. powiada raz jeszcze, że”wszelkie donie
sienia o wysyłaniu wojsk do Galicji, są zupeł
nie fałszywe i dodaje: „Dyplomatyczne stosun
ki Moskwy do Austrji są pod każdym wzglę
dem dobre , a stosunki przyjacielskie między 
obydwoma państwJTrni sąsiedniemi’odnowiednie.“ 
Już to z tem ostatniem twierdzeniem organu 

i pó'urzędowego zostaje aitykuł litografowanęj Ko- 
j resp. J e n ., którego treść wczoraj nam telegrafo

wano, w sprzeczności.

P ru s y .  Wiadomości o'zwołaniu1 parlamentu 
północno niemieckiego na dzień 1. lutego potwier
dza ministerjalna N ordd. A lg . Z tg . \  dodając, że 
parlament dla tego już 1. lutego zebrać się mu
si, gdyż w jesieni zwołany będzie sejm beri ń* 
ski, i że 1. października połączenie nowo naby
tych prowincyj z państwem Pruskiem przez ze
branie się wspólnej reprezentacji politycznie za- 
twierdzonem być musi. Parlament północao-nie-

W niogek p o sła  K arola H ubick iego  w  
sp ra w ie  propinacji i banku k rajow ego , zło
żony wczoraj do laski mi-szałkowskioj, opiewa 
dosłownie :

Projekt reformy włatno&oi i p ra w  propinacyjnych.
Ze względa, iż d ochód  z propinacji j e s t  

częścią integralną własności grantowej; ze wzglę
du, i i  d o r b ó d  z propinacji staDowi przeważną 
część kapitrdu obrotowego gospodarstwa rolne
go; ze w z g lę d u ,  iż g o sp o d a rs tw o  rolne, pozba
wi no tego kapitała przez odkup propinacji, po
trzebuje środków pomooniczycb, zasłaniających 
go od upadku,

Wysoki sejm uchwali :
Równocześuie z odkupem propinacji, zawią

zuje się uprzywilejowany bank krajowy króle
stwa Galicji i Lodomerji i wielkiego księztwa 
Krakowskiego.

Pottanowienia ogólne.
1. Zawarte w prawie propinacji wyłączne 

prawo wyrobu trunków znosi się bezwarunkowo 
(bezpłatnie).

2. Bank krajowy zawiązuje się przez do • 
browolue stowarzyszenie właścicieli propinacyj
nych i za tychże wspólną g w aran c ją :

a) celem pośredniczenia w odkupie praw 
p r o p in a c y jn y c h  na rzecz gmin pojedyńczych;

b) dla utworzenia banku rolniczego, celem 
amelioracji produkcji rolnej ;

c) dla podniesienia przemysłu rolnego i 
handlu.

3. Bank krajowy ma prawo, po oszacowa
niu przez Ustanowione organa wartości propina
cyjnych, wypłacić doraźnie właściciel om dzisiej
szych propin&cyj prywatnych kapitał 20 o ra- 
zowy dzisiejszego dochodu propinseyjnego lista
mi zastawnej)! propinacyjnemi pięcio-procento- 
wemi, które w ciągu 3 6 / ,  lat, siosowaie jdo za 
łączonej sub y. tabeli, umorzone zostaną.



GAZETA NAŁODOWA z dnia 2. grudnia 1866.

Stan umorzenia.
Kapitała sir . 100,000 000 5®/, (pracsntowe) spłatami p ó lroczu eo ii 3°/0 z dnia z lr .  3 ,300000 
* * */»% a* Kapitał i 2%®/# prowizji półrocznej od zmniejszającej się reszty kapitału, rozłożony

na rat 73 =  36’/, lat.

R ata p ó łroczn a  
zlr. 3 000  000 R eszta

K urs
Cena w y -  
kupna po 

kursie

R eszta  z U życie tej Zysk 5°/0

na ks»pitsl na prowizję k apita łu raty p ó ł- 
jroczuej reszty z użycia

1 500.009 2,500.000 99 500.000 70 350.000 150.000 214.286 5.357

2 512.509 2,487.500 98,987.500 ' 358.750 153.750 219.643

3 525.31 2 2,474.688 98,462.188 367.717 157.595
433.929
225.136

10.848

4 538.69 3 2,461.304 97,923.492 377 087 161 6J9
659.065
230.890

16.477

5 551.91.3 2,448.087 97,371.579 386 339 165.574
889 955 
236.537

22.249

6 565.71 1 2,434.28S 96,805.868 395.997 169.714
1,126.492

242.449
28.162

7 579.85 3 2,420.147 96,226.016 405.897 173.956
1,368941

248.508
34223

8 594155() 2,405.450 95,631.465 416.185 178.365
1,617.449

254.807
40.436

9 609.211l 2,390.786 95,022.251 426.449 182.765
1,872.256

261.264
46.806

10 624 44-1 2 375 556 94,397.807 437.110 187:334
2,133.520 53.338 

267.620
5,602.191i 24,397.807 3,921 531 1,680 662 2,401.140 60.028

11 640.05Ć» 2,359945 93,757.752 70 448.038 192.017 274.310
317.924

12 656 05f 2,343.944 93,101696 459.239 196 817
2 675.450 

281.167
66.886

13 672 458 2,327.542 92 429 238 470.720 201.738
2 956 617 

288.183
73.915

14 689.269 2,310.731 91,739.969 482.488 206.781
3,244.800

295.401
81.120

15 701.501 2,298499 91,038.468 491.050 210.451
3,540.201

301.644
88.505

16 724.039 2,275.961 90,314.429 506 827 217.212
3,840.845

310.303
96.021

17 742.139 2 257 861 89,572.290 519497 222.642
4,151.148 

318 060
103.778

18 760.693 2,239.307 88,811.597 532.485 228.208
4,469 208 

326.013
111.730

19 779.710 2,220.290 88.031,887 545.797 233913
4,795 221 

334.176
119.880

t

20 799.203 i 2 200.797 87,232.684 559.442 239 761
5,129 397 

342.517
128 235

12,767.316 i 47,232.U84 

2,180.817

8,937.114 3,830.202 5,471.914 136.7C8

21 819.183 86,413.501 80 655.346 163.837 204.791
1,324.792

22 839.663 2,160.337 85,573 838 • 671.730 167.933
5,676.705

209.917
141.918

23 860.754 2,139.246 84,713.084 n 688.603 172.151
5,886.622

215.164
147.141

24 882.173 2,117 827 83,830.911 f) 705.738 176.435
6,101.786

220.544
152.545

25 904.227 2,095.763 82,926.684 * 723.381 180.846
6,322.330

226.055
158.058

26

27

28

29

30

926.853 2,073.147 81,999.831 * 741.482 185.371
6,548.385

231.739
163.709

950.004 2,049.996 81,049.827 * 760.003 190.001
6,780.124

237.500
169.503

973.754 2,026.246 80,07(1.072 n 779 003 194.751
7,017.624

243.439
175.441

998.098 2,001.902 79,077.975 n 798.478 199.620
7 261.U63 

249.525
181.527

1,023.001 1 976.999 78,054.974 818.400 204.601
7,510.588 

255 750
187.765

21,945.026 618,054.974 16,270.278 5,665.748 7,766.338 194.158
2,996.557

31 1,048.626 1,951.374 77,006.348 90 943.763 104.863 116.514

32 1,074.842 1,925.158 75,931.506 n 967.357 107.485
7,882.852

119.428
197.071

33

34

1,101.712 1,898.288

1,870.750

1,842.514

1,813.575

1,783.915

1,753.512

3,722.350
i

1.690.409 •

74,829.794 991.540 110.172
8,002.280

122.413
200.057

1,129.250 73,700.544 * 1,016.325 112.925
8,124.693

125.469
203.117

35 1,157.486 72,543.058 * 1,041.737

1,067.782

1.094.476

115.749
8,250.162

128.610
206.254

36

37

I
1,186.425'

1,216.085

71,356.683

70,140.548 »

118.643

121.609

8,378.772
131.825

8,510.597
135.121

206.469

212-765

38 1,246.488 68,894.060 •w 1,121.839
I

124.649
8,645.718

138.499
216.143

39 1,277.659 67,616.410 1,149.895

1,178.631

127.755
8,784.217 

141 950
219.605

40 1,309 5911, 66,306.819 .  1 130.960
8 926.l67i 

145 51lj
223.154

33.693,181) 86306.2191

1,657.670 
1,624.112 
1,589.715 
1,554.458 
1,518.3191 
1,481 277, 
1,443.309 
1,404 392 
1,364 502 

323 614,

26,852.623

1

6,840.558 9,071.6781 226792

41 I
42
43
44
45
46
47
48
49
50

1.342,330f 
1,375.888 
1,410.285 
1,445.542 
1,481.681 
1,518.723 
1,556.691 
1,595 608 
1,635.498 ■ 
1,676.386 (

64,964^489
63,588.601
62,178.316
60,732.774
69,251.09,3
57,732 370
56,175.679
54.530.071 i
52,944.573
51,268.187

100
1
1

1
11
j
|
|

5,110-984

2,267.920

18,731.8Uf i 01., ,268.187/ 41,891.2551 6,840.558 9,071.678 7,378.904

R ata p ó łroczn a  
zlr. 3 .000  0 0 0 R eszta

k apita łu
K urs

Celta w y 
kupiła po 

k rrsie

R eszta z 
raty p ó ł

rocznej

U życie je j  
reszty

Z yski 5 ° /  
z u życiana kapitał na prowizję

48,731.813 101,268.187 41,891.255 6,840.558 9,071.678 7,378.904
51 1,718 295 1,281.705 49 549.892 100 1
52 1,761.253 1,238 747 47 788 639
53 1,805 284 1,194 716 45 983 355
54 1.850.411 1.149 589 44 132 944
55 1,896.677 1,103.323 42 236.267 2,267.920
56 1,944 093 1 055 907 40 292.174
57 1,992.696 1,007.304 38,299 478
58 2 042.513 957 487 36,256 965
59 2,093.576 906 424 34,163 389
60 2 145 911 854.089 32,017.478

67,982 o22 112,017.478 61,141.964 6,840.558 9,071 678 9,646.824
61 2,199563 800.437 29,817 915 100
62 2.254 552 745.448 27,563.363
63 2,310916 689 084 25 252 447
64 2,368689 631.311 22,883 758
65 2,427.906 572.094 20.455.852 2 267 920
66 2,488.604 511.396 17.967 248
67 2,550.819 449.181 15 416 429 «

68 2,614590 385.410 12 801.839
69 2,679.954 320 046 10,121 885
70 2,746 953 253 047 7,374.932
71 2,815.627 184 373 4 559.305 184.373
72 2,886.018 113 982 1,673.287 113.982

98,326 713 117,673 287 91,486.155 6,840.558 9,071.678
73 1,678.287 41 832 41.832

100,000 000 117,715119 93,159,442 6,840.558 9,071.678 12,254.931

Okazuje się korzyść dla banku po 36'/, latach 9,071.678X12,254.931 razem 21,326.609 złr. 
a. nie licząc zysków i przyz.ysków z 12,254.931.

4. Przyst^. ii>nje do odkupu propiriacij na 
rzecz gmin nie ;est do pewnego oznaczonego 
ezasn przywiąz ne.

Przystgpuje sig zaś :
a) przez dobrowolną umowę między właści

cielem dzisiejszym propinacji, a gminą, w sku 
tek czego bank wypłaca kapitał w listach za 
stawnych, gmina zaś odbierając propintcję na 
rzecz własną, odpłaca bankowi raty, na prowi
zję i umorzenie przypadające;

b) przez prowokację gminy, w którym to 
razie w brakn umowy i ngody dobrowolnej, od
nośne komisje szacunkowe obliczą wynagrodze
nie 20razowego dochodu dzisiejszego, Bank zaś 
wypłaca i oznacza raty, przez gminę opłacać się 
mające ;

c) przez prowokację uprawnionego tj. dzi
siejszego właściciela a niezgłoszenia się gminy, 
w którym to razie uprawniony może przedsta
wić dzierżawcę 36'/, letniego, dającego gwaran
cję wspólną z nprawnioEym, iż przez lat tyleż 
do umorzenia potrzebnych, będą regularnie w pła
cane raty na prowizję i kapitał. Gmina obowią
zana przyjąć zamknięcie swej miejscowości, a 
sprowadzanie trunków na własny użytek tyl
ko za opłatą dziać się może, za co przyczynia
jąc się pośrednio do uzyskania szóstego procen
ta amortyzacyjnego, po upływie 36'/, lat, wcho
dzi w pełne posiadanie prawa propinacyjnego.

Gminie wolno po 6cin latach za roczną a- 
wizacją odebrać propinację na rzecz swoją, pó
źniej co lat trzy bez wszelkich protensyj dzier
żawcy, lecz przyjmując bezpowrotnie zobowiąza
nia do banku, z których bank dzierżawcę i d a 
wnego właściciela uwalnia.

4. Bank krajowy ułatwia gminom nabycie 
praw propinacyjnych przez odpłatę częściową w 
36l/ a latach. Gmina odbierając dochód propina- 
eyjny w swoją administrację, płaci do banka 
rocznie w półrocznych ratach z góry 5%  na 
prowizję, a 1% na umorzenie, razem 6°/0 od k a 
pitała, jaki bank właścioielowi propiuacji w li
stach zastawnych propinacyjnych wpłacił.

5. Bank krajowy wypłaca procenta od li
stów zastawnych co pół roku z dołn. Listy za 
stawne na okaziciela wydane, bę ą miały kupo
ny półroczne 2 '/,  procentu we.

6. Bank krajowy odbierając od gm:n raty 
półroczne używa, z tychże na umorzenie kapita
łu V, od sta podług nłożonego planu umorzenia 
na wykupno listów zastawnych po knrsie gieł
dowym, łub też na umorzenie przez losowanie. 
Gotowizna, do fnndnszu umarzającego wpływa
jąca  mnsi być przedewssystkiem na ten cel o 
bróconą, aby ilość listów zastawnych, podług 
planu umorzyć się mająca, rzeczywiście z obie
gu wycofaną i zniszczoną była.

7. Bank krajowy używając rat d# umorze
nie przeznaczonych, na wykupno listów zastaw
nych planem oznaczonych, obraca resztę goto
wizny na fnndnsz rezerwowy; wykupno większej 
ilości listów zastawnych na rzecz banku, fruktifi- 
knje tekow e; rozwija czynności banku rolnicze
go amelioracyjnego, daiąc zaliczki na drenowa
nie, odwodnienia, zawodnienia i t. p. a odbie
rając przedpłatę w łsgodnych ratach umówio
nych ; rozwija bank dla przemysłu roluego i 
handlu, dając zahezki os maszyny i Darzędzia 
rolnicze, na zaprowadzenie fabryk dla rolnictwa 
pożytecznych, niemniej wprowadza wszelkie 
ozyDności banku ruchomego, o ile powyższo ce 
le zapewnione wszechstronny rozwój dozwalają

8. Bank krajowy ma prawo, dla zasiłku fun
duszu rezerwowego, niemniej dla utworzenia 
fuDdu-zu żelaznego bankowego, zażądać złoże
nia 5%  w listach zastawnych przy wypłacie wy
nagrodzenia za propinację, która to ilość zr, 
okazaniem odnośnego kwitn po 36'/? latach naj
dalej w gotowimie bezprocentowej wypłaconą 
będzie. W ekwiwalencie bezprocentowości ta 
kich suro, nieprzywiązanych ani do ziemi ani do 
osoby, odnośna własność gruntowa będzie miała 
zapewniony kredyt i pierwszeństwo w banku rol
niczym amelioraeyjoym i przemysłowym przez 
lat 36’/ ,  ua 5 od' sta, kiedy niewkładający na 
fundnsz żelazny płacić będą 6 od sta przy ope
racjach bankowych, nieprzesądzając, iż zwolnię 
nie od ograniczeń wysokości stopy procentowej 
wyższy procent nakazywać będzie i _ tylko w 
tenczas uzyskają kredyt, jeżeli żądania pierw

szeństwo mających zaspokojone zostały w g ra 
nicach, statutanu i regulaminem banku określo- 
nych.

9. Raty na prowizję i na umorzenie kapita
ła maszą być wpłacane w gotowiźnie ; przed
płaty nad plan umorzenia częściowy lnb całko
wity przyjmuje bank w listach zastawnych, pro
pinacyjnych i niszczy takow*. Przedpłaty czę
ściowe nie zmieniają plauu amortyzacyjnego, tyl
ko skrócają czas umorzenia całkowitego.

10. Bank krajowy jako instytucja krajowa 
podlega kontroli sejmu, a względnie Wydj.jało- 
wi jako organowi sejmu, o tyle tylko, że sejm 
i Wydział czuwają, by cele, statutami określone 
ściśle wypełniane były, nie ograniczając w ni- 
czem swobodnego i wszechstronnego ruchu ban
kowego.

Ster wewnętrzny prowadzi dyrekcja we 
Lwowie zasiadająca, tworząc filię w Krakowie j 
agentury banku po obwodach lub powiatach po
dług potrzeby, dla kontroli i cenzury mogących 
brać ndział w bankowej pomocy, tudzież dla o- 
cenieuia ścisłych spetoiań i zobowiązań fabry
kantów z polecenia banku a względnie stron in
teresowanych.

11. Bank krajowy w dopełnienia pośrednic
twa odknpn propinacji jest uprawnionym żądać, 
aby zaległe raty i należytośei banku w drodze 
politycznej tym samym sposobem jak  podatki 
krajowe egzekwowane były.

Przedmiofem egzekucji i sekwestracji bę
dzie w pierwszym rzędzie propinacja, w drugim 
solidarna gmina jako właścicielka propinacji, 
jeżeli gwarancja nie cięży przechodowo na dzier
żawcy i uprawnionym (§ 3. ustęp c, alternaty 
wa ewentualnego odknpu dowolnego).

UłatwieD’3 prawne w dochodzenia nale- 
żytości od obowiązanych, przyznane Towarzy
stwa kredytowemu galicyjskiemu patentem z 3. 
listopada 1841. niemniej bankowi narodowemu 
21. października 1855, przysługiwać będą b an 
kowi krajowemu.

Nie przesądzając szczegółowych postano
wień całej reformy propinacyjnej, niemniej sta- 
tatów określających działalność banku krajowe- 
go, Wysoki sejm raczy uchwalić, aby powyższy 
projekt przekazany został komisji celem zbada
ni*, ocenienia i zdania sprawy.

9. posiedzenie sejmu.
Motywowanie wniosków dr. Dietla , które 

nastąpiło z porządkn dziennego, było następują
ce: Wołoski te są częścią wniosków, wypraco
wanych już na nbiegłej sesji przez komisję 
szkolną. Gdyby mogło być przedtem wiadomem, 
że przyjdzie do wybora komisji szkolnej, i że 
ta niezawiśle z własnej inicjatywy będzie s ta 
wiała wnioski, dr. Dietl nie byłby składał swo
ich wniosków do la sk i , ponieważ sesja będzie 
prawdopodobnie k ró tk ą , a traktowanie takich 
wniosków zawsze wiele czasu zajmuje.

Przy pierwszym wniosku, aby wezwać n a 
miestnictwo ku należytemu nadzorowaniu szkół 
Indowych podług istniejących przepisów, wyłu- 
szcza dr. Dietl, źc szkoły Indowe bez nauki po
wtarzania nie przynoszą wiele korzyści , i we 
wszystkich krajach gdzie usDano tę prawdę, u- 
ezęszczanie do szkół niedzielnych jest bezwzglę
dnie wykonywane. W  naszym kraju jest to tem 
potrzebniejsze, ile że u nas większa część mło
dsi ’ży, wyszedłszy ze szkoły ludowej, oddaje się 
zajęciom życia codziennego bez dalszego kształ
cenia, i powoli całkiem gburowacioje i dzicze
je. Mimo tej potrzeoy bardzo u nas licho rze
czy się mają z temi szkołami. Podług obliczeń 
z r. 1861 na 12 500 szkół ludowych w państwie 
austrjackiem, w Galicji znajduje się zaledwo 
975 takich, w których odbywają się, choć i to 
prawie tylko nominalnie, wykłady niedzielne. 
Z tej cyfry bardzo wiele jest tylko na papierze. 
W Galicji d« 600 000 młodzieży uczęszczającej 
do szkół ludowych, jest zaledwo 37.074 takich, 
którzy cbod^ą na naukę powtarzania, tj. 24.436 
chłopców, — » 13.638 dziewcząt. W Czechach 
zaś, mniejszych o wiele przestrzenią i cyfrą lu
dności uczęszcza na wykłady niedzielne w szko
łach Indowych 230.590 chłopców i dziewcząt,
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zatem o 6 razy więcej niż w Galicji, a nadto 
szkoły te u nas są nader zaniedbane. Wniosko
dawca pomija przyczyny tego, jako też wadliwo
ści wewnętrznego ich urządzenia, lecz nie mo
że pominąć faktn, że brak jest należytego do
zom, dozoru przepisami określonego, i dlatego 
domaga się, aby sejm wezwał do tego namiest
nictwo.

Co do drugiego wniosku, o reorganizacji se- 
minarjów dla nauczycieli szkół ludowych powia
da dr. D ie tl : Obok dobrego wynagrodzenia
nauczycieli, niezbędnym warunkiem postępu o- 
światy są dobrze urządzone szkoły nauczyciel
skie. Można rzec: jaki nauczyciel, taka szkoła; 
najlepszym tego dowodem są objawy w naszym 
krajn. Robiono wielkie usiłowanie ku podnie
sieniu oświaty ludowej, a pomimo to, oświata 
ludowa jest dotąd tylko frazesem. Dla czego 9 
bo brak jest zdolnych nauczycieli. Nauczycieli 
kształcić można tylko w osobnych do tego za 
kładach. Najlepszemi są tak zwane z a k ła d y  
konwiktowe, czyli klauzurowane. W takich bo
wiem zakładach osiąga się nie tylko d o k ła d n e  
wykształceni? naukowe, ale i moralno p e d a g o 
giczne. Takie zakłady są zaprowadzone wszę
dzie na Zachodzie w Anglii, Francji, Belgii. U 
nas jeżeli nie można jeszcze myśleć z braku 
potrzebnych na to środków o zakładach klauzu- 
raluych, wypada przynajmniej postarać się o oso
bne preparandy nauczycielskie. Dotychczasowe 
preparaudy są połączone z tak zwatnemi szkoła
mi wzorowemi, która to nazwa widocznie jest 
niestosowną, ponieważ każda szkoła powinna 
być wzorową. Preparandy te nie mają ani o- 
sobaych profesorów, ani osobnych dyrektorów. 
Ci sami profesorowie, eo udzielają nauki dzie
ciom w szkole wzorowej, wykładają także na 
preparandach, które prosto rzec można, prawdzi
wie tylko żyją z miłosierdzia szkół wzorowych. 
Inną wadą tych preparand jest to, że plan ich 
naukowy nie odpowiada praktycznym potrzebom 
nauczycieli. Historja powszechna, historja na
turalna, fizyka, rolnictwo, sadownictwo i t. p. 
nader potrzebne nauki nie są tam naukami obo- 
wiązkowemi, a to jest niezbędnem. Nadto kurs 
dwuletni jest za krótki. Potrzeba przynajmniej 
dwa lata teorji, a jeden rok praktyki. W in
nych krajach bywają kursa nauczycielskie na 
6 lat rozłożone. Nauczyciele przy tych prepa
randach są niedostatecznie płaceni, tak samo 
jak  nauczyciele szkół wzorowych. A przecież 
wyższa płaca należy się nauczycielowi, który 
kształci nauczycieli. Dalszą wadą urządzenia, 
preparand jest to, że kształcą na jednym i tym 
samym knrsie i nauczycieli wyższych, głównych 
szkół i nauczycieli wiejskich, trywialnych. A 
przecież jest wielka w tym względzie różnica 
przedmiotów. Bardzo by tedy było rzeczą po
żądaną, aby urządzone były kursa niższe osobno 
od wyższych.

Ale jedną z najboleśniejszych ran naszych, 
jest wielkie zaniedbanie preparand żeńskich u nas. 
Reskrypt ministerjalny z d. 10. paźd. 1850 orze 
ka, że preparandy tam tylko mogą być urządzane 
gdzie na to władza polityczna i duchowna po
zwolą. Posiadamy tedy kilka lichych preparand 
po klasztorach żeńskich, które nie odpowiadają 
swojemu zadaniu. A przecież roztropność m a
tek jest niezbędnym waruukiem dobrego wy
chowania przyszłego pokolenia. Otóż trzeba 
nam więcej i lepiej urządzonych preparand żeń
skich.

Wniosek ten dla tego chce wnioskodawca, 
aby był przydzielonym nie komisji szkolnej, ale 
Wydziałowi krajowemu, ponieważ komisja szkol
na prawdopodobnie nie będzie m ała czasu do 
rozpoznania go.

Trzeci wniosek dr. Dietla chce, aby pole
cono Wydziałowi krajowemu wypracowanie pro
jektu do ustaw o uregnlowania pensji i emery
tury dla nauczycieli Indowych. Powszechnie jest 
wiadomo, jak nad wszelką miarę licho płaceni 
są nauczyciele w naszych szkołach ludowych. 
Z tego powodu żyją oni w niesłychanem ubó 
stwie i poniżeniu. Pod względem pensyj nie 
ma żadnych reguł. Wymiar ich teraźniejszy grun 
tnje się na postanowieniach ministerjalnych z r. 
1775, a Zatem z czasów blizko przedwiekowych. 
Reskryptem z r. 1850 wyrażono wprawdzie ży
czenie, aby każdy nauczyciel mógł pobierać 
200, pomocnik zaś 100 złr. W r. 1856 zreduko
wano nawet to życzenie dla nauczycieli na 180 
złr. Rozporządzenia te wszakże nie uą rozporzą 
dzeniami, wyrażają tylko życzenie, mówią : tak 
by dobrze było, ale nie stanowią żadnej ścisłej 
reguły zalecaja tylko, aby się starać o polep
szenie pensji. W pensjach tych najróżnorodniej
sze odgrywają rolę cyfry. Od 50 złr. stopniują 
się do 300 złr. przy szkołach trywialnych, sio 
w przecięcia pensja jednego nauczyciela wiej 
skiego nie wynosi więcej jak  100 złr. Pensje 
nauczycieli przy szkołach głównych idą od 200do

400, wzorowych od 400—600—800 złr. Porównaj
my wszakże inne kraje. W Anglii pensja nau
czyciela ludowego wynosi 45 do 90 funtów szterl. 
(450 do 900 złr. bez ażia), W Szkocji od 50 do 300 
funtów, we Francji 600 do 800 franków; w Ba- 
warji 150 do 400 guldenów. Trzeba jednak wie
dzieć, że na nasze pensje składają się najróż
norodniejsze dochody, jakoto dochody za służbę 
organisty, zakrystjana. Na drożyznę uskarżają się 
się nauczyciele, osobliwie miejscy najwięcej. Cóż 
bowiem ma począć, jeźli połowę pensji swojej, 
a nawet bardzo często i więcej musi zapłacić 
za samo pomieszkanie dla siebie i rodziny? A- 
żeby temu zaradzić, trzeba koniecznie orzec za
sadę, że gdzie gmina niejest w stanie należycie 
wynagrodzić swego nauczyciela, tam powinien 
przyjść jej w pomoc fundusz krajowy lub jaki
kolwiek publiczny dla uzupełnienia kongrny. 
Nie to nie będzie nadzwyczajnego. W Austrji 
subwencje rządowe dla szkół wynoszą 450.000 
guldenów, z czego przypada na Galicję zaledwo 
50.000 zł. W Anglii subwencje te wynoszą 7 
milionów fuotów szterlingów, we Francji 5 mi
lionów franków. W małej Belgii 487.000 frank. 
W Bawarji 500 tysięcy guldenów. Takie sub
wencje istnieją wszędzie w innych krajach.

Do emerytury na starość, po steraniu zdro
wia i sił, nauczyciele trywialni Die mają żadne
go prawa. Nauczyciel jeźli podupadnie, to nie 
dostaje pensji, ale pomocnika, którego musi pła
cić z własnej pensji. Pomocnik jes t  całkiem na 
łasce gminy. Wdowa i sieroty otrzymują tak 
zwaną pensję nbogich, która wynosi zwykle */, 
część pensji, jaką  zmarły nauczyciel pobierał. 
Otóż takiego losu doznają nauczyciele. Jeźli się 
zestarzał i zasłużył, a nie może już pełnić swo
ich obowiązków, natenczas nic mn innego nie 
pozostaje, jak  dom przytułku lub kij żebraczy. 
U naś liczy się około 2766 nauczycieli wiej
skich. Fundusz krajowy, gdyby mu przyszło 
zaopatrywać tych ludzi na starość, nie podołał 
by. Trzeba koniecznie obmyślać inne środki. Zda
niem dr. Dietla koniecznie jest w tym celu urządze
nie kas emerytalnych, które wszędzie na Zachodzie 
istnieją. Nawet już w arcyksioztwie Austrja- 
ckiem istnieje taka kasa dla sierot i wdów w 
Wiedniu. Obecnie liczy ona 182.000 złr. kapi
tału zakładowego, — w Czechach 320.000 złr. 
Kasę emerytalną zasilać powinni przedewszy- 
stkiem sami nauczyciele wiejscy, a oprócz tego 
dochody jej mogą się wzmagać z różnych wply 
wów innych, jako to od konsausów, ślubów itp. 
Wpłaty od nauczycieli wypadałoby urządzić po
dług systemu belgijskiego po 5 — 6% rocznie 
od pensji, a od każdej podwyżki pensyjnej ’/ ,  
części. Przy takiem postępowaniu każdy nau
czyciel po 30 latach służby miałby swoją eme
ryturę. (D. n.)

K r o n i k a .
— J ę z y k  ru s k i  staje się przedmiotem coraz więcej 

znienawidzonym dla frakcji moskalofilów galicyjskich. 
Donosiliśmy już, ja k  usilnie pewna klika domagała się, 
by pisma sejmowe nie były tłumaczone na język ruski, 
ale na zepsutą moskiewszczyznę, k tórą  klika ta chce 
narzucić jako język piśmienny. Słowo oddawna gardłu
je jawnie i bez ogródek w tym samym duchu-, zgorszy
ło się niepospolicie, że bilety zapraszające posłów sej
mowych Rusinów na wieczory do namiestnika i księcia 
marszałka, ułożone są w najczystszym języku  ruskim, 
a drukowane staremi kirylickiemi bukwami, jak ie  widzieć 
można w księgach cerkiewnych. Jeszcze bardziej 
uraża się Słom  słowami księcia marszałka, wyrzeczo- 
nemi do przedstawiających mu się pod przewodnictwem 
Jego  Eksc me ropolity posłów księży i włościan uni
tów. Słowa te wypowiadały m yśl,  że tylko w A u s 'r j i ,  
a mianowicie w G alic j i , narodowości ruskiej nadarza 
się sposobność do samoistnego i właściwego rozwoju, 
i tu t y l k : cerkiew unicka kwitnąć t  oże, gdy przeci
wnie pod panowaniem M oskwy, język ruski i unia są 
zak-zane. Słowo odpowiada na t o ,  że nie uznaje tej 
wskazywanej przez księcia marszałka odrębności ru
skiej, zna bowiem tylko jeden „■rusaki* naród , j e d e n  
„russki język i jedną , russką* ce rk iew ; to jes t 
Słowo i zwolennicy jego frakcja śwt. jurska identyfikują 
Ruś z M o sk w ą , a cerkiew unicką z prawosławiem. 
Gdyby to było wypowiedziane jako prywatne zdanie 
pana Dziedzickiego i jego p rzy jac ió ł , nie wartoby by
ło zwracać na to uwagi, ale Słowo twierdzi, że weś nasz 
naród podziela to przekonanie. Jeżeli się nie mylimy, 
redakcja Słowa wyrazem nasz naród chciała oznaczyć tą 
razą Rusinów, mieszkających w Galicji , a  więc i po
słów sejmowych , należących do tego  plemienia. W y
padałoby tedy, żeby w tak ważnej sprawie posłowie ci 
odpowiedzieli już raz kategorycznie i w właściwem 
miejscu, czy reprezentują osobny naród ru s k i , czy n a 
ród mający jeden język i jedną wiarę z Moskalami?

— W K a n u e ń c n  Podolskim pod moskiewskim 
rządem d. 13. zm u księdza rz. kat H-. Janickiego, gdy 
tenże znajdował się na służbie b o że j , lokaj jego roz-

biwrzy zamek biórka , zabrał mu 609 rubli srebrem i 
oprócz tego w złocie impeyjałami i dukatami na 4 00 r 
Lokaj ten jest włościanina synem ze Ż wańczyba, B a
zyli Franków, a przezywa się Wincenty F rankow ski .  
Ma lat 22, wzrost więcej jak ś r e d n i ; włosy i wąsy ja- 
sao-blond, twarz chudą i podłużną, usta zwyczajne! 
nos nieco zapadnięty. J ak  mi pisano, miał on się wy
kraść do Galicji, gezie bez wątpienia, pod pozorem 
człowieka politycznie prześladow n e g o , będzie szukał 
miejsca schronienia Dla przestrogi podaję więc cały 
ten fakt do wiadomości publioznej.

— C h o le r a  grasuje we Lwowie, mianowicie w od
leglejszych częściach przedmieścia łyczakowskiego, bez 
najmniejszych środków ostrożności ze strony kompe
tentnej władzy. Zmarłych nie odnoszą podług przepi
sów do kostnicy, ale zostawiają trupy dojczasu pogrzebn 
w pomieszkaniach, co oczywiście przyczyniać się musi 
do szerzenia epidemii. Kilkakrotne doniesienia ze s tro
ny duchowieństwa do m a g is t ra tu , zostały dotychczas 
bezskuteczne. Dziwna rzecz, że tak pilnie brano się do 
środków zaradczych.Jnim się cholera pojawiła, a teraz 
zaniechano wszelkiego dozoru w tej mierze.

— Z l l o h a ty n a  nadesłano nam korespondencję opa
trzoną 15 podpisami, która w korzystnem bardzo świe
tle przedstawia czynności władzy miejskiej, i zbija 
twierdzenia p rzec iw n e , zawarte w liście umieszczonym 
zeszłego miesiąca w Gaz. Nar. Z podanych nam te 
raz faktów zasługuje na szczególną wzmiankę to , że 
staraniem obecnej władzy miejskiej powstał w Rohaty
nie fundusz zapomogi dla rzemieślników, wynoszący 
półtora tysiąca z ł r . ,  i że z kasy miejskiej na budowa
nie nowych domów i reparację starych wypożyczono 
mieszkańcom więcej niż 6000 złr. Brak chodników, na 
który  żaliła się pierwsza korespondencja, ustanie wkrót
ce, bo sprowadzono już na ten cel płyty trębowelskie. 
Wszystko to zasługuje na tem większe uznanie , gdy 
dochód miasta wynosi nie wiele więcej jak  8000 złr.

K ro n ik a  te a t ra ln a .  Pod tym tytułem zacznie od 
d 7 bm wychodzić we Lwowie pod redakcją p. A. 
Urbańskiego p i3m o perjodyczne, poświęcone wyłącznie 
sztuce dramatycznej.

— Czas donosi : Znaczna liczba jeńców z niewoli 
m oskiew skie j, tutejszych poddanych, uwolniłna jak  
wiadomo została i częściowo przybywa do kraju. Z Kra
kow a rozsyłani bywają ci jeńcy koleją do miejsc da
wnego swego pobytu lub do miejsc urodzenia. Oddzia
ły jeńców, przybyłe w tym miesiącu, składają się w 
większej części z czeladzi rzemieślniczej. Znajdowali 
się oni razem w większym oddziale, użytym do budo
wy kolei żelaznej w gubernii tulskiej i orelskiej, k tó 
rej przedsiębiorstwo prowadził jenerał Sienilników, u- 
miejący godzić obowiązki zawiadowcy rot aresztanekich 
z uczuciami ludzkości. Oddział też jeńców pod jego 
zostający nadzorem , był dobrze odziany i żywiony i 
odznaczał się wzorowym porządkiem, a nadużycia niż
szej służby dozorczej, bywały wyjątkami. Za staraniem 
też jenerała oddział ten uwolniony został i składał się. 
jak  donieśliśmy, bez mała z 300 powstańców z Galioji. 
Większą Część składali Koroniarze, któ rych było 1400, 
e 300 Poznaćczyków.

Dnia 7. b. m. następujący z jeńców tych odstaw ie
ni źostali na granicę galicyjską do Szczakowej •.

Marcin G ó r e c k i ,  26 lat, cuk ie rn ik ,  z Przemyśla 
rodem, w Krakowie zamieszkały; Karol W  o ż n i a k o -  
w s k i ,  25 lat, złotnik z K rakow a; Wojciech O l e c h o 
w s k i ,  24 lat, introligator z Krakowa ; Józef Z i e l i ń 
s k i ,  36 lat, ślusarz z Krakowa; Wojciech G a d o m s k i  
33 l a t , rzeżnik z Krakowa ; F .  G a s i ń s k i, 33 lat z 
K rak o w a ; Józef W i ś n i e w s k i ,  21 lat, kowal z K ra
kowa ; Andrzej K a c z k o w s k i ,  22 lat, ogrodnik z 
Dobczyo w powiecie bocheńskim; Karol W ę c l e  w i c  z, 
22 lat, rzeżnik z K rakow a; Karol Romanowski, 42 lat, 
szewc z K rak o w a ; Feliks B r a n d y s i e w i c z ,  31 lat. 
szewc z K rak o w a ; Antoni C y g a n k i e w i c z ,  25 lat, 
kelner zK rakow a; Jan K w i  e c i ń s k i ,  21 lat, owocarz 
z Krakowa ; Ignacy W y k u r z e w s k i ,  22 la t ,  ślusarz 
z K rakow a; Feliks K s i ę ż n y ,  20 lat, szewc z K ra k o 
w a ;  A. L e j o z a k, 33 1., owoc. z Krakowa ; F . W e j- 
m e r ,  29 l a t , młynarz z Krakowa (rodem z No
wego Sącza) ; Kazimierz M a j .  18 lat, rzeżniczek z 
K rakow a; Ant ni W i e r z b i c k i ,  32 la t ,  krawiec z 
Górki w powiecie m ogilsk im ; M a n d e c k i ,  24 lat, 
syn roln ka z Młynki w powiecie krzeszowickim; Jan 
K o r b i o 1 , 33 lat, fabrykant octu z Nielepca w powie
cie Krzeszowickim; Ja> L u s i n a ,  50 l a t ,  forn I z 
Rąeznej w pow. dsieckim ; Franc S u m e r a .  20 letni 
kominiarz z Nowej Wsi pow. l is iecki; Błażej C e p u e h ,  
251etni wyrobnik z Bronowie wielkich pod Krakowem ; 
Ant. K o  p a r s  k i ,  26 lat, wyrobnik z Czarnej wsi pod 
Krakowem ; Jan  M a l e c ,  22 lat. kotlarz ze Lwowa ; 
Karol K a s  z e  w s k i , 41 Ut, wyrobnik ze Lwowa 
Józef K w o l e k ,  .0 lat, tkacz a Wólki Orzechowskiej,’ 
powiat b rzozow ski; Prano. K a z n o w i  k i , 22 lat uczeń 
gimn. s  Jaćm ierza ,  pow. sanocki;  P io tr  K o s a k i e -  
w i e z ,  26 Jat, blacharz z Wojnicza ; Szymon I g n a 
t ó w  9 k i , 26 lat, kowal z Wojnicza; Ant. G a w r o ń 
s k i ,  24 la t ,  s e.vc z D ębowca, pow. jas ie lsk i ;  Lu
dwik D o b r z y c k i ,  28 l a t ,  kowal z tegoż miejsca; 
Michał P ł o c  o o e k i ,  39 l a t ,  wyslnżouy wojskowy z 
Kotowa, pow. brzeżauski; Józef J o d ł o  w a I: i, 30 lat, 
leśniczy z Lipnicy, pow. bocheński ; Frań W y r wi f cz .

21 lat, stolarz z W iśnicza: Jakób Z a j ą c .  26 lat. n- 
czeń m y d la rsk i . z Prfwzówki, p-.-w. bocheński: .Lin
R o k i c k i ,  0 lat, ślusarz z L :pow ca, pow chrza
n ow sk i:  Piotr G n y r e k ,  20 la t .  syn mieszczanina z 
Chrzanowa; Tadeusz O h  a r a z i n a ,  22 lat, górnik z 
Żarek, powiat chrzanowski; Klemens T o m a s z k i e 
w i c z ,1 24 lat. górnik z Wieliczki; Maksym. T h e i -  
f e r t ,  20 la t ,  malarz z W iel iczk i;  Daniel K u l i k o w - ,  
s k i ,  50 lat, malarz z Brodów; Szczepan S t o 1 a r s k i, 
20 lat, służący z Berlina pod Brodami; Jan W i ś n i o 
w s k i ,  49 l a t ,  ceglarz z Nakwasina pow. brodzki Jan 
R a t u s i ń s k i . 47 l a t , szewc z Mielca ; Kasper L e j-  
k o , 22 lat, szewo z Mielca; Józef S t  i 1 g e r , 19 l a t , 
puszkp.rz z Baranowa pow. mielecki; Jakób G i i t z ,  
24 lat. kelner z Tarnow a; Karol C h r o s t e k ,  21 la t ,  
bednarz z Tarnowa: Józef  U n a k , 21 la t ,  syn rolnika 
z Łękawicy pow tarnowski : Lr dwik W i l c z y ń s k i ,  
19 lat, nauczyciel z T a rn o w a :  Andrzej S z a s t, 33 la t ,  
wyrobnik z Brzozy królewskiej pow7. leża jsk i ; Jan F  i r- 
l e y .  23 la t ,  syn leśniczego z Brzozy’ król. (rodem z 
Bielowa): Pius L i  e g  n e r ,  24 l a t , stolarz z Biecza.

(Dokończenie nastąpi.)
(L ,) T e a t r .  A hr. Przeździeek i spolszczył angiel

ską komedję Taylora p t. Ofiary, którą w piątek po 
raz pierwszy przedstawiano na scenie tutejszej.  Sztuka 
ta nie jes t  bez znakomitych zalet Obok przebijającej 
się w całym jej układzie głęboko moralnej tendencji, 
odznacza się ona żywością ak c j i ,  niektóre sceny są 
przytom pełne humoru. Niezbyt jednak szczęśliwym 
był pomysł tłumacza , by przenieść widownię wypad
ków do P o lsk i:  s to sn n k i , na których opiera się cała 
intryga, i typy wprowadzane na scenę , nie is tnieją n 
nas wcale. Nie dość je s t  nazwać osoby  po polsku i po
wiedzieć, że rzecz dzieje się w W arszaw ie , by z an
gielskiej sztuki zrobić polską : fignry, w niej przedsta
wione, zostaną dla nas zawsze obcemi. W Ofiarach spo
tykamy figury takie na każdym kroku, I tak  n p. 
bas-blea podobny, jak panna Kokosińska, literatka, p o 
siadająca 3 ) 099 z łp. dochodu, zwolenniczka ema ey- 
pacji kobiet itp je s t  wyłączną własnośnią Zachodu, u 
nas jeszcze ten rodzaj śmieszności nie aklimatyzował 
się tak, aby mógł służyć za przedmiot do satyry.

Przedstawienie Ofiar było po większej części odpo
wiednie. Pan Mila szewski w roli Golskiego podobał 
sie publiczności: p. L inkow sk i jako  Grzechotka, spe
kulant li teracki , umiał w nic nie znaczącej ro i osią
gnąć tfekt komiczny w wyższem tego słowa znaczeniu. 
Kokosińska (p Miłaszewska) raziła jakimś niepolskim, 
a nawet niechrześ eiańskim akcentem, obok w ytknięte
go powyżej braku polskości w całym swoim charakte
rze, któremu zresztą winna sz tuka  P.Królikowski grał 
bardzo dobrze kupca W ese lsk ie go , mianowicie udała 
się scena, w k tó re j  daje się oszukać Pawęży i żonie. 
Z kobiet korz ystnie bardzo wydała się panna Rudkie- 
w iczów na ,  gra jej wolną była od afektacji, a uczucie 
każde oddane z wie ką prawd ą. P. Baranowski w roli 
Fuehsa posunął otwartość i prostoduszność do granic, 
u których zaczyna się gb rostwo. Doskonałe było po
jawienie się p. Brodowskiego w postaci zakamieniałego 
biurokraty niemieokiego ; karykatura ta wywołała mię
dzy publicznością śmieeh homeryczny.

— Drugi koncert p. Marka Sokołowskiego, b ę 
dzie dany we środę w teatrze polskim. Program jeaz- 
cze nie jes t  stanowczo ułożony.

Ostatnie wiadomości.
Wczorajsza urzędowa Gazeta Wiedeńska pi

s z ą ; „ Ausgb. A . Z tg . z  28 . b. m. zawiera kores
pondencję „od granicy polskiej“ której autor 
między innemi oznakami nieprzychylnego uspo
sobienia Austrji ku Moskwie podnosi tę okolicz
ność, że cesarz Franciszek Józef nie przychylił 
się do życzenia Moskwy, „by brata carycy, ks. 
Aleksandra Heskiego, na miejsce hr. Gołuchow- 
skiego mianowano komenderującym (!) w Gali
cji,“ Samo nazwanie hr. G 'lachowskiego komen
derującym  daje najlepszą miarę do osądzenia p ra 
wdziwości tego doniesienia, którego efekt zni
knie zupełnie, gdy jesteśmy upoważnieni o- 
świadezyć, że mianowanie księcia Aleksan
dra Heskiego główno - dowodząc) m jenera- 
rałem w Galicji , bez wszelkiego zewnętrznego 
wpływu było rzeczywiście zamierzone, ale od
stąpiono później od tego zamiaru Da własne ż ą 
danie księcia, przez wzgląd na jego zdrowie i 
stosunki familijne.*1

Z Pesztu telegrafują 30. listopada do N . fr . 
P rcsse : Piw na liczba uczniów praw na tutejszej 
wszechnicy zamierzyła dziś wyprawić owację z 
pochodniami na cześć członków lewicy Ghieze 
go i Tiszy. Naczelnik policji zabronił tego, a 
rektor uniwersytetu wydrł upomnienie, aby się 
wstrzymano od wszelkich demonstracyj polity
cznych. We środę ma być Deskowi wyprawiona 
owacja, w której weźmie ndział 4.000 ludzi z 
pochodniami.

Drezdeńska Constit.Ztg. pisze 30. z. m.: Spór 
co do traktatu pokojowego został załatwiony, 
ponieważ Saksonia zaniechała swoich pretensyj. 
Misja Wurmba jest przeto skończoną.

G ospodarstw o, przem ysł i handel*
(F )  W ie d e ń  29. listopada {Okowita). 

Podług zdania dobrze obznajomionyeh ze 
stanem rzeczy handlarzy, nie pójdzie już 
góra. 7.a gotową zbożówkę lub kartoflan
kę płacono dziś 643/ , , na późniejsze termi- 
na mianowicie maj- lipiec po 63 et. graclus 
skali Ber.umrgO’

L w ó w  d. 29. listopada. ( Sprawozd. ty 
godn. Gaz. Lwowsk) W skutek obfitego śniegu 
ustaliła sie sunna, wypogodziło się i pocie- 
plało. Handel towarowy pomimo ograniczenia 
komunikacji z Prusami, był znowu bardzo 
ożywiony i nadeszły znaczne t r an sp o r ta , 
mianowicie towarów kolo: ialnycli, eo zwy
kle pia miejsce , gdy grudzień nadchodź; 
Wywóz do Prus odbywa się toraz z K ra
kowa na B ogum in , ponieważ most na ko
lei żelaznej pod Nowym Beruniem me jest 

jeszcze naprawiony. Otwarcie bezpośre
dniej komunikacji między Lwowem a Wro- 
cjawirm i SzczecineuJ na Ośw ięcim ma n a 
stąpić 4. grudnia ,  i to rozszerzenie kom u
n ik a c j i  byłoby dla świata handlowego wiel- 
kiem ułatwieniem. Droga dl.a towarów z 
Galicji do Prus przez Kraków na Granicę 
jest także o twarta, i droga ta jes t  ko rzy
stna zwłaszcza przy wywozie tych towa

r ó w , które mają dostać się spiesznie na 
miejsce przeznaczenia. Towarzystwo kolei 
lwowsko czerniowieckicj opuściło £5 proc. 
agi o przy odbiorze ziemi aków i spirytusu 
w ilości najmniej 2 0 cetnarów clowyeh za 
jednym listem irachtowym, a nadto odstę
puje 10 proc. rabat przy oddaniu ziemnia- 

j ków, zboża i spirytusu w ilości 2 CO cetn. 
ełow. i wyżej miesięcznie, do przewozu do 
Czerniewice :ub Lwowa, a rabat 5 procent 

j przy przewozie do innych stacyj. Ruch na 
tej linii z powodu uastręezająoyeh się tu- 

! taj korzyści jest bardzo znaczny i wzrasta 
coraz bardziej.

Handel zbożowy w tygodniu ubiegłym t a 
kże był ożywiony. Geny żyta i pszenicy 
podnoszą saę. Handel t#n zresztą przybrał
by jeszcze znaczniejsze rozmiary, gdyby 
tak  często nie brakowało towaru gotowe
go do wywozu. Przybyło znowu kilku re 
prezentantów zagranicznych firm handlo
wych, zwłaszcza berlińskich i skupują tu 
zboże. Jedan z pierwszych domów h a nd lo 
wych berlińskich zakupił znaczną partję 
pszenicy do odstawy z końcem stycznia i 
lutego przyszłego roku Wywóz wyrobów 
tnąeznyck ź  Galicji, przybiera tern większe 
rozmiary, im bardziej przybliża się fiowy 
rok. Młyn parowy w Tonesynkn, tudzież 
obadwa młyny krakowskie wysyłają zna

czniejsze partje gatunków 00 i 0 do Mora 
wy. Młyn parowy tarnowski podobnież w y
syła znaczne partje. Loco Lwów płacono 
pszenicę do wywozu korzec 170f. wagi po 
9 zł. do 9.50. Popyt był ożywiony, w skutek 
czego ceny idą w górę. Najwięcej zakupiono 
do W rocław ia , Szczecina, Berlinai Drezna, 
zkąd nadchodzą ciągle polecenia telegrafi
czne do ajentów względem dalszego zaku
pienia. Żyto 160f. wagi płacono po 6 do 
6 25 i popyt był więcej umiarkowany niż 
się spodziewano w pierwszych dniach tego 
tygodnia. Jęczmień 140f. wagi płacono po 
5.15, ceny o'wsa nie zmieniły eię i korzec 
wagi lOOf płacono po 2.25.

Na targowicach znaczniejszych ceny 
były nastepujaee: S ę d z i s z ó w : pszenica
170f. 9.25,'żyto' lCOf. 6 .66. jęczmień 140fnt. 
2.25, owies 96f 2.90. Zakupiono znaczne 
partje żyta i pszenicy, na jęczmień nie ma 
popytu, eeny owsa podnoszą sie. B ochnia : 
pszenica 170f. 10.35, jęczm ień ' H l f .  5.30, 
żyto J60f. 7.05, owies 99f. 2.90, popyt na 
pszenicę i jęczmień ożywiony i odbyt zna
czny, ńa żyto popyt mniejszy. D ę b ic a :  
pszenica 170f. 10.15, jęczmień 142fnt. 5.79, 
żyto I60fntw. 7.05. owies 10. f. 3 z ł r , rze
pak l70f. celnych 11.75, na jęczmień i 0- 
wies pokup znaczny, jęczmienia do wyrobu 
piwa zakupiono 600 korey. Na rzepak na; 
ma popytn. T a rn ó w :  pszenica 170f. 10—10 zł.

40 et., jęczmień 140ftw. 6.15, żyto 160ftw. 
7.5 '1—75,’ jęczmień lOOfrw. 3—3.10, rzepak 
l70ftw. c). 12—12.25; handel bardzo c-ży- 

’ wiony. ceny wszystkich gatunków zboża 7. 
J wyjątkiem rzepaku ustaliły grę P rz e m y ś l :
; pszenica 17'‘f t s .  9.15, żyto lOnftw. 6.85, 
j jęczmień 139ftw. 5 60. owies 9 Ttw. 3—3.10.

Przy znacznym popycie dowóz owsa i jc- 
I czmienia bardzo znaczny

łlydla rzeźnego i opasowego przeznaczone
go do Lipnik* i Florisdoriii wj słano w t y 
godniu ubiegłym z Galicj’; przez Kraków 

j do Oświecona 980 szt. Transport* trzody 
chlewnej "mianowicie na stacjach kolei Iwo- 
wsko-czerniowieebiei przybierają coraz wie ■ 

j ksze rozmiary i są niezwłocznie wysyłane 
• do Morawii.

G a l ic y j sk a  k a sa  o s z c z ę d n o ś c i  w e
L w o w ie ."  Stan wkładek był 7. dniem 31. 
października 1866 . 3,030.084 zir. 89 et.

Od 1. do 30. listopada 1S66 r . :

Kempiński Z. z Gdowa, Kościelski Lud. z 
Moskwy, Gern F. z Berna, Wykierowski J. 
z Wiednia, Rubczyński W. ze Stanina. A- 
brahamowiez D. 7. Targowicy. Torosiewicz 
E. z Zastawiec, Borkowscy A- i J • z Po- 
t r l i c z n . Sraalnwski i'\ z Uherzcc, Dalhke
]7| 2

W y je c h a l i  z r  L w ow a d n ia  30 . l i s t o 
p a d a .  "Pp.: hr .  B o r k o w s k i  S.  do Wiednia, 
Augustynowicz B. do R ude.: ,  Czajkowski 
Y. do Bóbrki. Chyliński Mar. do R akowy, 
Kriegshaber A. do Supoźy. Pet.rowicz Fr. 
do Wołostkowa, iet u rk i  p .  do Reineno- 
wa. R y l s k i  St. d„ O.Prov. a. Ujejski Zdz. do 
Wasyjkowic, 7-wrU. ki M. do B* łzca. Za
górski M. <;o Podbiiia. Folwarczny Jan do 
Krakowa. < zaszyńs-ki J . do Piotrowa, 8 T.- 
nek W. do Z o do wic.

włożyło 1044 stron 
zwrócono b49 stronom

Przybyło v.'ięc .
Zatem dnia 30. li

stopada 1866 był ogół 
w k ł a d e k ......................

129.060 a#r- 99 ct. 
63.108 r> '°7 -
65.952 42

3,096.037 „ 31

1, grudnia.
■. ć < p Sb i -- ■ c.

ÓKUilo o.-!-". r:'i ifr*<

Przyjechali do L w o w a  <1. 30. listo
pada. P p ,:  Kaczkowski Mich. z Sambora,

,5 **.

J  59"oó
‘ i 6 65
1 60 90 

• |  713 00 
Ś152 00 
e '28 59 
f 6 19
2 7 50



f i  W. Grabiński
zegarmistrz przy nlicy Halickiej

p o c i  1 . 3 0 3  ,
poleca swój obficie zaopatrzony

skład złotych i srebrnych

ZEG ARKÓ W
z  najsłynniejszych fabryk Genewskich 

jako t o :
zagarki c y l in d r o w e ,  k o tw ic z n e ,  R em on  
toirs. (w uszku do nakręcania, ratzkie 
damskie) , oraz z eg aró w  p en d ii lo w y ch  
s t o ło w y c h ,  śc ien n y ch  s c h w a r z w a ld -  
s k i c h ,  i b u d z ik ó w  w najnowszym guście
po cenach najumiarkowańszych.

jjfr ją-5* Przyjmuje także wszelkie na- 
p rawy, k tóre jak najstaranniej wykonuje.

2 3 3 ^  T ak w sprzedaży' jako też na- 
p rawie ulziela całoroczny gwarancje.

Zlecenia z prowincji u sku te 
cznia »ię jak  najdokładniej. 3028 3—3

K sięgarnie  K a r o la  W i ld a  we Lwowie 
i Samborze, otrzymały świeżo:

P O R T R E T
Jego Ekscelencji J, W. Hrabiego

Agenoia Gufuchowskiego,

i, an ieu  i .  run ran pan Hercok przestaje 
utrzymywać ajencje Czasu we Lwowie, a 

takową obejmuje

p. Tomasz Kochański

ń  L ic y ta c ja
stadniny orjentalnej rasy.

Z polecenia c. k. sądu obwodo
wego stanisławowskiego na żądanie 
spadkobierców sprzedaną będzie przez 
publiczną licytację n a  d n iu  10. g r u 
dn ia  1866 i następnych, w miaste
czku Jezupolu, w powiecie Halickim 
(stacja kolei Iwowsko-czerniowieckiej). 
s t a d n i n a  ra sy  o r je n ta ln e j  do  m a 
sy  sp ad k o w e j  po ś. p. W ła d y s ła 
w ie  n r .  D z ied u szy ck h n  n a leż ąca .

Stanisławów d. 22 listopada 3866. 
3055 5—3 S ł a r i e w g k i ,

c. k. notaijusz jako komisarz rządowy

Landstrasse, Kasumow- 
skygasse 5.

i ROBOTY na KAMIENIU, 
j  Marki do pieczętowania

j g #  i  l t o p o r t y
— , — 5* ^  z w yciśniętą pieczątką. 

W z o r y  i cen n ik i  b e z p ła tn ie .  2800 12—12

c. k. Namiestnika, 
przez sławnego wiedeńskiego portrecistę 
J .  Kriehubera lit< gratowany, w formacie 
zwykłym porticiowym (duży półartuisz), 

Odbicie na papierze białym złr. 1 
„ „ . chmskim „ 1 et. 3 ’.
Ramki do tego stosowne, pozłacane, 

*e szkłem od i  złr. 5 j  i wyżej, 'stosownie 
do szerokości listew. 3 92 1—?

| 861 przy placu Marjackim we Lwo- 
i przyjmować będzie prenumeratę, o-

pod 
wie
głoszenia za opiatj} (ins‘*raty), zamó\vienia 
tyczą o się dziennika Czas. tudzież drukarni 
i litografii. — Bióro inseratowe pp. Herco'- 
ka i Arnolda upoważnibnem je<t nadal do 

przyjmowania inseratów d > Czasu
3038 4—3 Administracja „Czasu."

RUPTUBY mogą być wyleczone 
przez ciągle użycie 
bandażu eicktro-medy- 

cznego, wynalazku doktora Marie, mającego 
przywilej na lat 15.
 ̂ Dostać można w Paryżu przy ulicy dc

1’ Arbre dcc, 41: we Lwowie w aptece P i o 
t r a  M iko lnschn .  2853 3 —?

Z p h i o n o
na trakcie ze Lwo

wa do Koropuźa 
na dniu Hi. l isto

pada t o r e b k ę  
.. .  d y w a n o w e j  z d ro b ia z g a m i ,  mię 

dzy któremi k o ro n k a  z aga-ów, w srebro 
oprawna, do której wartość przywiązuje je 
d y n e  właścicielka. Rzetelny oddawca ogło
siwszy się do ekspi dyeji Gazety Narodowej 
otrzyma 5 zlr .  nagrody. 3075 2^ 2

robor.Y

1 7 f t l w a r h  mili od Stanisławowa w 
r  0 1 W  c l i l i  j-troi ie ku Łyścu położony, 
składający się z t>2 irorsiiw, a to 4-2 morg- 
ornego pola, 38 morg. sianożęci, a 2 mor
gi lasu, wszystko arondowane, mieszkanie
0 2 pokojach, przedpokój, kuchnia, spiżar
nia, szopa, stajnia, wozownia i fd. jes t  do 
sprzedania za 38 O złr. Bliższa wiadomość 
w ajencji L u b in a  P r e y e r a  w Stanisławowie.
F i t l w a r b  koł)  Bursztyna położony,1 Ul W dl R-akładający się z 40 morgó 
pola dobrego, nrondowany, pomieszkanie 
o 3 pokojach i wszelkie budynki gospo
darcze, nowe, je s t  do sprzedania za 3.100 
złr. Bliższa wiadomość w ajencji L u b ina  
P r e y e r a  w Stanisławowie.

Poszukuje się dzierżawy
d brej, przynajmniej 400 do 59u m irgów 
dohrci g l-by  ciaiii żęr-i i pastwisk; pomie
szkać e, aby w dobrym stanie hyłu, a to 
v.’ obwodach czort ko wskim, tarnopolskim, 
kołomyjskim lub Stanisławowskim. Bliższa 
wiadomość jak wyżej.
0 Q. : p „  maści skaro-gniadej lat 4 na 5ty. 

& i e i  a marki Forwary po Herkulesie 
jest do sprzedania za HOo złr. Bliższa wia
domość w A je n c j i  Lub ina  P r e y e r a  av 
S ta n i s ł a w o w ie .  tH‘9 1 1—3

■  . a a m i z o i t w ’ egzaminowany, który od 
14tu laf ciągle w Jasu- 

wej służbie zostaje, poszukuje po-ady od 
l.  BtycZńia 1867. 3090 1—1

Bliższa wiadom ść pod lit. Z. B. p. r, 
R a d z ie c h ó w .

■■■- POZYTYW
z 4 mi 4« utworami u uzyrznetui,  m ięd / .y |  
temi arcydzieła  z muzyką dzwonkową, 
tamborynową. z nieb.aii ką melodją, z 

mandolinami i ekapresja, tudzież 
T abakierk i ęrające  

po 2 do 12 utworów, rozmaite: z nese-  
serkam i piram idami na cygara, dom-  
kami szw ajc a r sk iem i .  a lbum am i fo
tog raf icznem u  przyrządam i do p isa
nia. pudelkam i cy g a ro w e in i ,  taba
kierkami, z  p rzy rządzen iem  do s z y 
cia. tańcnjącem i figurkami z m uzyką.  
Wszystko to najnowsz» poleca:
J . H. H eller w Bernie. Franko 
Hś&_ Przedmioty te u w e se lą ją c e  u- 
m y s l  in ileini d ź w ięk i ,  p o w in n y  zna  
leźć  m ie jsce  w  k a żd y m  salonie i przy  
każdein tożn ch orego .  Skład dzieł go-

Poszukuje się do e. k. nrzędu pocztowego w 
G o r l i c a c h  egzaminowanego i przysięgłego

EKSPEDYTORA,
któryby mógł się wykazać chlubnemi śwja- 
de.twj.mi i najmniej 10 letnią prak tyka , tak 
by mógł samoistnie manipulację pocztową 
prowadzić. Otrzyma tenże pensji 200 złr. 
». w., prócz wiktu, mieszkania,, opału i 50 
złr. na wydatki kancelaryjne. Życzący so 
bie otrzymać tę posadę zechcą się zgłosić 
bezzwłocznie do c. k. urzędu pocztowego 
w Gorlicach franko. '  3069 2—3

Zakład leczenia wodą
w  P IS T Y N IU , przy trakcie nrzez Kuty do 
Bukowiny prowadzącym, blizko miasta Ko
łomyi, w okolicy podkarpackiej,  pięknej 
bardzo, korzystnie położony, z 4 ł pokoi go
ścinnych, salonu, domu zajezdnego całkiem 
nowpgo, i inDyc-h zabudowań i przyrządzeń 
kapielow ycb składający się, jes t  z wolnej 
ręki za cenę najumiarkowańszą do sp rze
dania. Błiższe szczegóły udziela' podpisany 
cbęć kupienia mającym z wykluczeniem 
wszelkich pośrednictw — w Kołomyi pod 
1. 258Vj przy nlicy Pańskiej. 3052 2—3

A ntoni P ozn ańsk i.

J a k o  p o d a r u n e k  n a  I ł o ż e  N a r o d z e n i e !
IN iez tK ^ d L n e  c l l a  s z a n o 4 v n y c l i  p a ń !

Nowe patentowe, angielskie ręczne maszyny
d o  s s a E y « ? j L » .  “

..t ę tin t 4 0  z łr .  z p r z y r z ą d a m i ,  50 z lr .  ze  s k ó rz a n y m  fu te ra łem .
Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić uwagę szanownych pan 

na patentowane, w ADgl  i i Francji ulubione ręczne maszyny do szycia. Za pomocą 
takowych udają się najlepsze stebn iwania, szwy łańcuszkowe, o urabiania najdokła^ 
flniej^ze; można je także urządzić do każdego rodzaju szycia, które bez zachwalali, w 
Austrji i we Węgrzech dla ich praktycznego urządzenia, eleganck ego wyrobu, we 
wszystkich kolach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadają

Maszyną takową posiada arcyksiężniczka Gizela. Na ostatniej wystawie prze- 
mysłowiej w Wiedniu otrzymała ta maszyna wielki medal nagrody.

Za maszyny wyrabiane w mojei fabryce daję Dletnią gw arancję ,  i udzielam na 
żądanie do przejrzenia świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat m a
szyn tych z najwięk zetn zadowoleniem używają. W końcu nadmienię, iż takową m a
szynę do każdego stołu przyśrubować można, i w podróży włożona 'do futerału 'łatwo 
przewozie się daie. 3027 5—24
F a b r ik s -N ie d r r l a g c :  H . K Ą U S C H ,  in W ie n .  W ie d e ń ,  K e ttenbr iickgns .se  Nr. I.

85Ł- Zamówienia wy-ełają się t ; k  za przekazaniem pocztowem, jako też za 
2*otÓYvke riDjrvrhł‘“j.

Des. król. austr. uprzywil. w Ameryce i Anglii, pierwsza patentowana

W o d a  a n a t e r Y iY o W A  d o  u s t .
Ta przez praktycznego dentystę pana Dr 1 G 

Poppa w Wiedniu, S ta d t , Hognergasse Nr 2 wynale
ziona esencja do zachowania zębów, zwraca od dziesię
ciu lat większa uwagę cierpiących. Aczkolwiek w ielo
krotne chemiczue analizy okazały, a  ta pre ■ •
zawiera żadnych szkodiiwyeh cząstek w sobie to prze
cież starano sm wszelkiemu ^ P ^ o b y  takową naśladować,
które się nietylko zawsze nie po wiodły, afe j ej większa 
jeszcze sławę przeto zjednały- *

Woda Anaterynowa ze *ak powiemy dnjaca 
życie zębom: popsutym zębo-u 0 tyle pomaga, iż i ie
wiecej nie psują i działa oraz bardzo skutecznie na dział
sła 'i  zachowuje takowe od Krwawienia sie_ 0(j „ ^ ^ 5 . 

watości. od wrzodów, a nawet przez jej używanie nie doznaje sl? b°lu zębów. Przeto 
nie dziwi nas. Woda Anaterynowa tak jest rozpowszechni^11̂ ' .

Dzięki - rganom publicznym, które rozpowszechniły ja  'v P ^^ac l i  w najodleglei 
szych miejscach, przeto mało jest małych miasteczek w nefflieekiej oiczyżu ie J A i , ’ 
składy takowej się nie znajdowały i gdzieby takowej dla jej dobrych skutków n ieużyw ana.  

Cena flakonika l  zlr, 4 0  c i ij_ Opakow anie 2® cn ł-
A n a te ry n o w a  P a s t a  do z ę b ó w  po 1 z tr .  J J  eait. R o ś l in n y  ,Pl(!ji.z e k do z ę b ó w  00 

G3 cnt.  y ia sa  do p lo m b o w a n ia  zep su ty c h  z ę b ó w  3 zlr. 10 cnt. w

|'l Ha
j.c.roFP f

sSA ... —• jSl W/INAf 7T 'ij?

P o w y ż s z e  artykuły utrzym ują:
tVe L w o w ie  apteka dawniej Millinga, teraz dr. chemii Tytusa Zarzyckiego, 
Mikolascha, A. Berlinera, Hbenbsrgera, 1 Zygmunta Hakera pp. Gebna dt i j^Iej 
w a, Bonifacy Stiller. W  K ra k o w ie  pp. Górecki. J.  j a |„i, L. Feintuch- -

apt. i J .  Bartl

apteki pp. 
leina wdo- 

T. Stockmar

P-
żi- . ______ _____ , . . . . ______
w  4 'z e rn io w c a c h  p. Alth syn apt., p- Kozańśki, p. Schaly , p. 
ner. w  C z ę s to c h o w ie  dr. F. Helfern, \v D o lin ie  p. Ą. Schulz k:ujer 
p. A. Grotowski apt., w  O ro . io b y c z y  P- ‘'■lecHrowski. w  O y n o w ie P- ę’1, Koniecki, w  
G rz y b o w ie  p. Muszyński, w  Ja w o ro 'V ie  P- L- Lachowicz apt.,  W •’al’.o s ^ w ,u p. B o 
gusz apt., w  o t )  u / ,  p, : i o - a 1 i :ci, ,). n’, t’* :">c,nje Herman11 1 p. Sidorowie*
apt., w  K ry n ic y  p. M. N itr ib t t  apt., *  K im p o l u n -  jj, Sommer, *  L,ut“Wiski)ch p. 
M. Koniecki, w  L ipn ik i:  p. Soramerfeld apt., w  ł ln u i i s t c r z y s k a c 11 P' ^'Pschiitz, w  
N o w y m  T a r g u  p. S. Laur, w  N o w y m  S ą c z u  p. Kosterkiewieżowa w4o\v,i, w p rze i | ł  v . 
ślu p. Haideczka i Syn, p. Machalski i P- Baninami, w  P rzeW 01’1’ p. Świtalski 
apt., w  R a d o w c a c h  p. B. Teichmann, W R o z w a d o w ie  p. Marecki, vv ***8z o w ie  p. 
J .  Scheiter i Syn, w  S a m b o r z e  p. 'r ' - -— nnt -  11 ł

ianii, w   p. maiecisi, -- .- 'szowie p.
*-■1 - -  P- Kriegseisen apt., p. iiiedL apt. '-P1 -J- Kromer, w

Sanoku  p. J. Jaklicza wdowa, w  S ta n is ła w o w ie  P- Beii p. Swoatskj ; p_ p(>
rger apt. i p- J- ; atseliapt, w berecie p, Bom
int •»«? zP«rilO\Vie 13- J. .ToErs i n. MlilKO\yoLi Troiao*

nm ioku Y<łhkUOZ‘a wuowa, w  a
Ozuczaw<a, w  S t r y j u  p. B. Kornberger apt. i y  w - r .  a. oimu
mer. w  S u c z a w ie  p. r .  Totezat apt., w  T a r n o w ie  p. J . j ahn j p . MtliKOwski księg . ,  
w  T a r n o p o lu  p. Latinek i p. A. Morawetz, w  T u rc e  p. A. Czyrniańsk1- W W a d o w i - 
cacli p. Foltin, w  Z a le s z c z y k a c h  p. Kodrębski. w  Z ło c z o w ie  p- AA on vorkes, p. A .  
Hottwald i p. Krzyżanowski <apt., w  Ż ó łk w i  p- Krzyżanowski apt. 1125 7— 7

N a j n o w s z e

wielkie losw snie kapitałów
2  m ilio n ó w  5 2 2 .0 0 0  m a r li ,
przy któiera ty lk o  w y g r a n e  ciągnięte 

będą, dozwolone i gwarantowane
! r z e z  r z ą d  p a ń s  w  .

Cały paiist. oryg. los kosztuje 8 złr. w. a.
V. - » 103,1 » § » » »
A - r> - n 8 „ „ n
/  S n  n - v
P r z y  zn k u p n ie  11 losów  p łac i  się 

ty lk o  za 10 lo só w .
pomiędzy 16.400 wygranemi są nastę

pujące główno wygrane mark: 250.00Ó 
150.060. 100.000, 150.000. 35.009, 2 
po  30  «00 ,  17.500, 3 po 15.000, 3 po 
13.500. 2 po 10.000, 1 po  7 500, 4 po 
5 .0 0 0 ,'.7 pt» 3.750,1 n a 3.000, 85 po3.500. 
5 po 1.2 >6. 115 po 1 .000 ,5  po 750. S25 
po 500 .  230 po  250. 10.700 po 117 
m a r k  i t. p.

P o c z ą t e k  c iąg n ie n ia  53. g ru d n ia  
b ie ż ą c e g o  ro ku .

Pod moją w najodleglejszych Stronach 
znaną i powszechnie inhion.t dewizą: 
. .B osk ie  b ło g os ław  ieństw  o n C o h n a “ 
wypłaciłem już 21 raz największa wy
grane. a 14. zeszł. m. wypłaciłem także 
największą wygrane. Szczęście mego 
przedsiębiorstwa sprzyja grającym przy 
k ażdorazoweni ciągnieniu.

■ar Zlecenia znmieisr-owe z dołącze
niem gotówki we wszystkich sortach 
pieniędzy papierowych 'i  wohiyeh mar
kach, załatwiani w najodleglejsze oko- 
.iee rycl.ło i sekretnie, i rozsyłam urzę
dowe listy ciągnienia, jako też wygrane 
pieniądze zaraz po cingnienin.

I* iłz . S a n i s .  f o l i n , '
308y 1—3 Bniiqnje,- in Hn-rd-urg.

JNo«  y  z n i ż o n y

CENNIK
Składu fa
brycznego

optycznych przedmiotów,
pod firma:

Neuhofer i Feiglstock
w  W i e d n i a ,

v e r l f ln g e r te  K a r n tn e r s t r a s s e  Nr. 51.
vis-a-vis dem neuen Opernhause.

O k n l a r y  w oprawie stalowej lub ro 
g o w e i , z najlepszemi szkłam- 
peryskopowemi wypukłemi lub
w k l ę s ł e m i ............................  • , 1

.  z oprawa w rowku (invisible) . 2
„ „ z ł o t ą ................................ 6

„ po bokach . . 4
s r e b r n a ..........................3

20
50

59
50

1
4
1
3
1
3
3

13

L o rn e tk o  rogowa .
„ szyldkretowa . . . .

C w i k e r  (Pinzenez) kauczukowy 
n „ szyld retowy
r ,  stalowy . .

z oprawą w rowku . .
„ srebrny ..................................
B złoty .................................

L o rn e tk i  te a t r a ln e  , aehromatyczne ^
lak erowane na czarno . . T a . - ,

B w skórę oprawne . • . . 9 (■»
„ w oprawie w słoniowej kości 12 i J  

D a lo w id y  polne i dla artylerji po 24 i 28 I _ 
B w najlepszym gatunku po (i złr- 
M ik ro sk o p y ,  lu p y ,  p r z y b o r y  do  r y 

s u n k ó w .  w a g i  do  m ie rz a n ia  p ły n ó w ,
te r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub 
dretvniane itp. po  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

fferg). Zamiejscowe zamówienia uskute
czniają sic za pobtanit-m nnlnżyt.otSei punktu
alnie, e nieodpowiednie przedmioty wymie- 
n ają się za odpowiednie. 2800 11 — 12

Dra Kartscha
P o r a d n i k  l e k a r s k i  ic  c h o r o b a c h  w e 
n e r y c z n y c h .  podtug najDO*9iTcb badań i do 
łwladcień 'medycyny, jest w kaidej księgarni do 
nabycia — O r d y n a c ja  d o m o w a  przy ulicy 
Teatralne) pod i. 324 naprieciw policji od podzi iy 
2—s. Wspomniońe słabości 4a|a s>e takie listownie 
radykalnie wyleciy. 2423 26 —?

Feiiłsa Piątkowskiego
w  m i e ś c i e  p r z y  u l i c y  N o w e j  p ° ń  ł .  1 4 ,  d r u g a  k a m i e n i c a  o d  

p l a c u  M a r j a c k i e g o  w e  L w o w i e ,  sc48 2 - 3

p o l e c a  s i ę  S z a n y  P u b l i c z n o ś c i ,  j a k o  z n a n a  j e j  o d  l a t  d w u d z i e s t u -

Obecnie urządził t nże n.-i sposób zagraniczny lakiernię robót metalowych: przyjmuje
lak ierow anie ,  z ło cen ie  i bro iizowanic wszelkich wyrobów metalowych, tudzież m alow an ie  i 
napisy  s z y ld ó w ,  jako też lak ierow an ie  portalów  s k le p o w y c h ;  Pry-y budowlach: drzw i,  okien  
i w sz e lk ic h  sp rzę tó w  d rew n ian ych; oraz zaopatrzył magazyn w  nąjgustow niejszy  w y b ó r  
lam p, am eryk ań sk im  systemem urządzonych i do każdego gatunku na-w.ej krajowej Hafty zastójow»nycb, Intni-- 
nie kośc ie ln e ,  g r o b o w e ,  p o w o z o w e  i ręczne  w różnych kształtach . sam ow ary  tom bakow e, m osiężne j j . 
szanne,“rozmaite m a szy n y  do k a w y  i herbaty, form y do p iecz y w a  i n-> gaiarety- jako też j jnne naezyn j., 

knebeiiiie w s z e lk ie g o  rodza ju ; m os iężne  i lakierowane miednice, tace, klatki, w aim y i pohvanny 
(Sitzbadw nnne), nożniki, w iaderka, szaflieski, konewk- i dzbanki na w o d ę .  różne apm'a )a do tus /ó  
wanja. sto icy  p ok o jow e , w o d otry sk i ,  s ik a w k i ogrod ow e, slupy c y n k o w e ,  lakierowane na wzór 
murowych pod posągi, wazy i t  p., lodow nie  czyli szafy do chłodzenia  p iw a w  beczkach. ° ra“ w roz
maitym gtiscie krzyże  blaszanne. 4 do (i stóp wy <>koś'<si, w cenie od fi do 15 z ł r ,  Jako też w ień ce  bla- 
szm ne z różnych i: ci i t. tl. po stałych i u m iarkow anych  cenach.

Fr/yjmnją się także wszelkiego rodzaju lam py do* popraw y lub do przerobienia na nowy system 
amerykań-ki. tudzież do lakierowan a i hrunzowenin ■ równie też przyrządzenie  latarń ,i„ o ś w ie t le n ia  
ulic p lacó w  i o g r o d ó w  naftą: pokrycia koput k ośc ie ln ych  i dachów  c jnk t-m  lub blachą; p r z y p r a 
w ian ie  g z y m s ó w  cy n k o w y ch ,  rynien i t. p. przy budowlach.

Dl-i większej dogodności szan. publiczności znajduje się wybór różnym szk ie ł ,  knoty  j naf ta  (Jo lamp. 
■'■zczególnie zwraca sie uwagę na szafy , służące  tak (}0 kąpieli p arow ych , Ja*<o też do kąpieli 

n a trysk o w ych ,  gdyż utrzymanie czystości skóry przez kąpiele i ułatwianie przez, to odbyWanja s;ę j..j 
fi jologiczni-j czynności jest jak wiadomo, jedynym z najważniejszych czynników zdrowia:; ponieważ jednak 
używanie kąpieli za domem z kosztem i stratą eza-u, używani,, j ch /.as w d,,ma ,v sposób zwykle prakty

kowany z niemałym zachodem jest połączone, przeto prz) IZI-'(1. umożliwbający kapanie sje w 
domu w każdej chwili, i to bez straty czasu, bez ambar.a_sów_ i |)ez kosztów- jest rzeczą wielce 
pożiidana. Wszystkie te zalety posiada w wysokim stopniu używana za granicą stafa kąpielowa, 
której rycinę nn j podaję. V\ ygląda ona j aa  zwyczajna szafa na suknie. może przeto stać 
w każdym pokoju i może być użyta do kąpieli parowych, t.ik całkowitych. j aj-() też tylko 
po glov.e. tudzież do k ą |  ieL i atry.-kowj.-h tf,k ciepłych jak i zimn\c!-

)’rżyrzadzc:,ie kąpieli parowej wymaga 10 do if, m im  i kwaterkę sp ir i tusu*  podczat 
upałów zaś można w tej szafie jedną konewką wody w każdej chwili jak najprzyjemniej się 

oclił- dzić. Cena szafy kąpielowej wraz z masz) nką parową i tus*-,,n vvyu isi 9 j 2jri w . a 
W sz e lk ie  zam ów ien ia  w  m iejscu  i p o lecen ia  z prowincji jak najrychlej uskutecznia.

a p t e c e  p  > d  B  j  o i a  «  e  m  n  W  i e  d n  j Ut 'Tggfg
papierek Jedną ą (>Z(  ta tr tera  ąey,

G ł ó w n y  s k ł a d  s p e d y c y j n y  i w
Proazę zw rócić aw ngę! K ażde pudełko  preezernnie wyrahiailueh pr„tzHó:e SeUUJSfsA, 

różnienia od podolmych innych w yrobów  opatrzony jeet m oją  m a r k ą  o c h ro n n ą .
C e n a  J e d n e g o  o ryg .  p u d e lk a  t  *Ir. M  kr. wraz i  opisem w różnych językach.

To proszki z powodu swej wypróbowanej skuteeznośoi, zajmują pomiędzy rozmaitomi środkami domowemi pjgrwsze miejsoe, co 
stwierdzain ze wszystkich krajów państwa aust-jackiego nadesłane poświadczenia i dziękezyniaa.a Szczególnie z pomyślnym rezultatom 
dają się one zastósowiić w leczeniu zamulenia i zatkaniu oiuła, niustruwności i zgadze, dalej w kurczach, cierp emach n e re k , nerwowem 
boln głowy; udorzeniu krwi, reumatycznyeh afekcjach, hysterji, hyoochondrji, skłonności do wemitów : t. p.

SKŁAD TEGO PROSZKU UTRZYMUJĄ: 2153 19-104
w e  L W O W IE  upiek . P to t r  Mlkołńicch, A. Berllnor, Z ygm anl H aker, K leina W w a 1 G ebhnrdt.

W B ie le j  Kełer apt. i j .  Be-ger. 
,  B raeian ach  Józ. Żminkowski 
,  ,  B. Fadenhacht.
,  Bochni Niedzielski.
, Brodach Fr. Dackert.
„ ,  F. Gomuiiński.
r B ucsacsn  J. Czerkawski.
„ C h od orow ie  Z. J. Krynieki.

C n erniow cach  -J- Różański.
H s Ign. Schnirch.
,  B  Mjinmllu A. Grotowski.
,  D roh o b y c z y  L. Kleczkowski. 
* G linianach N. Heim.
, G ró d k a  A Tomaszewski.

H a a la ty n le  F. Miohalnw.cz. 
J a g le ln łe y  J. Fisehhajli. 
J a ro « la w ia  J- Rohm. 
K a lis z a  Jabłkow ski, Radliński 

i Skupleński. 
Kalaaza F Hildebrand. 
K o ło m y i W. Kupfermsuń _ 
Krakoscls dr. Sawiezewski ap.

,  M. Jawornicki- 
Krynlcy H Ńitribit. 
Llmnnowle A. Muller. 
Manaatercyskach J, Lipsclntz 
M o ć s lsk a s n  G Sohalhot,.

NaaScsy A. Meruych,
N o’v y m  t4«|ezii Kosterkiewioz 

wdowa. 
N o w y m  T a rg a  O. Lsuar. 
O św ięc im ie  W. Polaczek. 
P o d g ó r z a  S. Schleaiager. 
P r z e m y ś l a  Gaidetacbka i syn.

,  S Machalski.
P rzem yślan ach  St Mleiecki. 
R adow cach  W . Reseh. 
R z e s z o w ie  J. Sehuiter i /p 
S am borze Krisgjeigjn. 
S an o k u  ,J. Jaklitisha w i 'wu, 
S u c z a w ie  B- Batezat

,  S tarem  M ieście  A -Grotowski 
,  S ta n is ła w o w ie  Steoher v. Se- 

henetz.
• S z sc e rsa  J- Pełka.
• T a rn o p o la  A. Morawetz.
„ T arn ó w  e J
,  Torunia A. Giełdztńiki.
, T a rc e  Mich. Piątek-
,  T y śm len łey  Ksrol Nęeki.
,  W a d o w ic a c h  f  - Foltin.
,  Z aleaz«*yha«u a- Kodrębski
,  Z ło cz o w ie  Wolf K-u-kes.
,  Żółkw i K Krzyży -awski.

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

P r a w d z iw y  o le j  tr a n o w y  z  w y r o b y  o M u s o w e j ą
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarakiogc z B e r g e n  w Norwegi*- 

Prawdziwy O le j  tran ow y z w ątroby m tę tan o w e j  używa się z najlepszym skutkiem w tfahowiaeh pienionych  ; ptueowyeh, w , Zho-- 
bułach i w i t  ab o z ci ,BacMn«“. Leczy uajza starząlsze cierpienia podagry c.zne i reum atyczne , również jak  i chroniczne wyrzuty skóry.
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Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  d. 1. grudnia.

A  Politycznych wiadomości, któreby noniły 
cechę autentyczności, nie ma, ale natomiast po
głosek co niemiara.

Najwięcej alarmującą jest wieść o zbroje
niach Moskwy, o posuwaniu jej wojsk ku g ra 
nicy ; jakotcż o wysyłaniu tak do Siedmiogrodu, 
jak do Galicji znacznych transportów wojska 
rustrjackiego. Urzędowe i póhirządowe dzienni
ki wystąpiły przeciw pogłoskom t->go rodzaju, 
dodając w zbytecznej nieco gorliwości, ie  sto
sunki między oboma państwami sąsiedniemi są 
arcyprzyjacielskie. Mimo tak kategorycznych 
zapewnień dzienniki przynoszą korespondencje, 
które się obracają w tem kółku, że m  całej 
przestrzeni caratu panuje ruch wojskowy. TUan- 
dtrer znowu podaje wiadomość, że z Czech ma 
być wysłanych 14 pułków piechoty do obozu o- 
Hzaneowanego w Krakowie. Dotychczas jednak 
tylko parę pnłków zostało przeniesionych do Ga
licji, podobno z Kiryntji. Listy z Siedmiogrodu 
donoszą o zaniepokojeniu umysłów z okazji r oz
puszczonej pogłoski o nadejściu Moskali. Nie
którzy twierdzą, że niezwykły jakiś ruch spo
strzegać się daje pomiędzy siedmiogrodzkimi 
Wołochami. Jakiejby cn był natury, nie wiado
mo, można jednak, idąc za analogią faktów wno
sić,' że to agitacja, wywołana przez obce wpływy.

Z innej strony spostrzegać się daje od kilku 
dni w prasie pruskiej jakieś niepojęte zajmywa- 
nie się Bprawami i sytuacją Austrji. Mianowicie 
Węgrów biorą Prusacy w swoją opiekę. Zajmu 
ją  się nieproszeni bistoryeznemi wywodami praw 
i przywilejów węgierskich. Radziby widocznie 
sprowadzić zamet, z któregoby mogli skorzystać 
bez wielkich kosztów.

Zanadto przeźroczyste i wcale niepraktycz
ne są te knowania, ale dowodzą, jak  się sąsie_ 
dzi Austrji zuają na przysłowiu : , t e  w mętnej 
wodzie łatwo łowić ryby.“ Ztąd dla rządu wy 
nika ostrzeżenie, że zwlekać dzieła organizacji 
niepodobna. Jak  przed rokiem tak i dziś Au- 
strjg na sprzymierzeńców innych, jak na swoje 
ludy, liczyć nie może.

O przeobrażeniu Augsburgskiej Gazety w 0- 
statnich czasach wspomnieć warto, bo jest ono 
po części w związku z różuorodnemi ploUami, 
jak ie  stary organ wszystkich gaoinetów, które 
go opłacają, w świat puszcza.

Od c z a s ó w  Motternicba była Augsburgska Ga 
zeta na usługi Austrji. Co jej z Wiednia przesy
łano, wszystko umieściła zawsza z dodatkiem „z
najlepszego źródła. “

Tera/,-rozpoczęła się obracać. przeciw Au
strji. Moskwie się zaprzedała od kilku miesięcy. 
Podaje też najdziwaczniejsze wiadomości od 
granicy niby polskiej lub z Polski samej. W 
ostatniej swej korespondencji podaje fałszywą 
wiadomość, jakobv Austrja nie chciała przystać 
na żądanie Moskwy, która się domagała obsa
dzenia miejsca „główuegodowodzącego" w Gali 
eji jenerałem księciem Aleksandrem Heskim; 
i że z tego powodu wielkie naprężenie panuje 
między obydwoma dworami.

W gorliwości służenia nowemu panu, prze
sadza jednakże dodatkiem niezręcznym, że Mo
skwa chciała, by komendant nowy zast pił na
miestnika Galicji. Wed. Gazeta wyizaz ije po- 
mienioną uiedorzeozność Augsburgskiej Gazety i 
powiada wyraźnie, że rząd austriacki istotnie 
miał zamiar zam inow anie lisięcia Heskiego na
czelnym dowódzcą (wojskowym) w Galicji i tę 
posadę mu ofiarował, ale książę Heski się wy
mówił względami tak familijnemi jak innemi.

Przy tej sposobności znowu powtarza W ied. 
Gazeta, że między Petersburgiem i Wiedniem 
stosunki doskonałe.

Sejm tutejszy niższo-austrjacki ze swym 
adresem został izolowany, ani styryjski, ani 
wyższo a u s t r j a c k i  nie poszedł za jego przykładem 
Obadwa nakłaniają się do dualizmu, bliżej nie
określonego.

Wiedeński zaś syim chciał przywrócenia 
kousfytucji schmerlingowskiej pure et simple; pan 
Sehmerlińg zaś przyjąłby hołd, jego systemowi 
oddany i wetowałby bvł za adresem, gdyby sejm 
zakończył adres gloryfikacją i jego rządów, ale 
że tam i jemu się dostała jakaś nagana, więc 
Wotować nie chciał. W tem jest konsekwencja 
przynajmniej. On wie, że z takiemi patentami, 
jakiemi są jego lutowe, rządzić nie można ina
czej jak on rządził, tj. przez fikcję reprezentacji 
ogólnej, przeź prowizorjum w Węgrzech, przez 
zaprowadzenie sądów wojennych i t. p. kreaoyj. 
S in t ut sunt, aut non sint, pomyślał sobie o paten
tach i rządach swoich i oddzielił się od swoich 
popleczników, niegdyś wiernych i posłusznych, 
a dziś butnych i hałasujących na własną rękę.

Wszystkie dzienniki tutejsze krzyczą o zwo
łanie Rady szczuplejszej. Jeden się nie chce dać 
uprzedzić drugiemu; to ich rzecz, każdy ma p ra 
wo sądzenia o wszystkiein, jak  mu się podoba, 
ale to wypada odeprzeć, gdy jak dawniej tak i 
teraz wygłaszają, że wszystkie kraje z tej strony 
Litawy położone, mają prawo do tej Rady^ pań
stwa, a zatem że ją rząd wskrzesić powinien. 
Jest to istna sofistyka.

Przecież o swoje prawo każden się powi
nien sam upomnieć, ale zkądżeVnieproszona pro
tekcja obcych, i do tego jeszcze przeciwników 
politycznych? , .

Nie powiadają z umysłu: Cóż zrobić, jezli 
większość nie zechee zrobić użytku z tego pra
wa ? (które centraliśei naśladując Węgrów cią
głością prawną ludów niemiecko-słowiańskich 
nazywają) i czy ich zmusić do udziału w 
Radzie państwa szczuplejszej ? czyli przez kon- 
tnmację urzędnicy niemieccy, z różnych prowit.- 
cyj zebrani, mają imieniem nieobecnych wyda
wać ustawy ?

Dziś rozgłosili, że ministerjum chce jeszcze 
przed skończeniem Gcio-Iefniej kadencji wybor
czej, zwołać dawnych rajeharatów do Wiednia.

Wieść zdaje się bezzasadne, ale gdyby się 
potwierdziła, okazałaby, że nic mamy u steru 
iudzi, którzy rozbudzoną samo wiedzę większości 
ludów austriackich ocenić umieją podług warto
ści, i sklej nabyły w roku 1866.

Ur ądzeni? pedagogium na koszt miasta, 
napotyka na trudności w ministerjum stanu. 
Tam ieszeze tak szerokich granic przyznawać 
nie myślą autonomii municypalnej) do jakiej p o 
dług zdania rady gminuej miasto ma prawo.

Jakże tu się dziwić, że w Austrji brak zda
tnych nauczycieli wszędzie czuć się daje? Roz
szerzenie swobód autonomicznych nie zgubi Au
strji, tylko onej ścieśnienie. To jako normę w pa
mięci mieć winni ci, którzy chcą istotnie od
młodzenia i wzmoonienia państwa.

Chęci tu same nie wystarczą, czynów nam 
potrzeba namacalnych.

B u k a re s z t  d. 25. listopada.
(A . Ł a b .)  Wiadomości, otrzymane tu w osta

tnich dniach z Belgradu, mówią o rozbudzonej 
tamże nadziei, żc żądania Serbów w celu uzy
skania od Turcji na rzecz wewnętrznej autono 
mii takich samych koueesyj, jakie się Rumanii 
w udziale dostały, za pośrednictwem Francji i 
Austrji wkrótce spełuionemi być mają.

Porta nie ma usprawiedliwiającego powodu 
do odmówienia jednej prowincji tej wolności , 
którą drugiej dobrowolnie przyznała ; w sta
wienie się więc gabinetu paryzkiego i wiedeń
skiego uwolni zapewne niebawem miasta 
serbskie od grożących im z twierdz paszcz 
dział tureckich i nieprzyjaznej za łogi, która 
w najlepszym nawet razie nie mogła nie jątrzyć 
uczuć mieszkańców, często jednak przy znanem 
rozpasaniu żołdactwa, nieporadności lub prze 
wrotnośei dowódzców, dawała powody do skarg 
i zażaleń, nie znajdujących niestety u dostojni
ków carogrodzkich słusznego zadośćuczynienia.

Rozumie się samo przez się. że po usunię
ciu przyczyny niezadowolenia Serbów, podtrzy- 
mywanęj i potęgowanej przez Moskwę, ubędzie 
ajencji moskiewskiej w Serbii bardzo wygodny 
pretekst do odgrywania nada! roli pocieszyciela 
strapionych i wskazywania drogi do spokojnej 
wszechsłowiańskiej przystani.

Jako szeroko rozpowszechnioną pogłoskę 
donoszę wam o zamiarze 0 0 .  jezuitów o- 
siedlenia się w Rumunii w większej liczbie, 
niż team colo misjonarskie rzeczywiście wyma
gają. Przebywający w kraju ojcowie, przypu
szczali już, jak  słyszę, kilkakrotny szturm do k a 
tolickiego ks. Karola, w skutek czego'ruają być jak  
najlepszych nadziei, jeźli takowych przypadkiem 
Izba, poszedłszy za przykładem wiedeńskiej rady 
miejskiej lub anti-jezuickiemi demonstracjami 
w Czechach, wcześnie nie rozwieje.

Rząd księcia Karola lubi w podobnych r a 
zach u^tępywać, jak tego dobitnie dowiódł w 
sprawie zamieszkałych w Romuuii cudzoziemców 
i żydów.

P. Cezar Bolliak, który nad wszelkie S p o 
dziewanie przecie w Dziurdż.ewie w IV. ciele 
wyborczem na depatowauego wykierowany został, 
gotuje już zapewne sr.umne Obrony moskiewskie- 
mi rublami poszczutego puryzmu rumuńskiego.

F lo r e n c ja  d. 27 listopada.
(AJO)  Kwestia rzymska wstępuje w nową 

fazę. Pana Vege/.zego,który zeszłego roku pro
wadził był układy z ku-ją rzymską, powołano 
przedwczoraj telegrafem z Turynu d > Florencji. 
Dziś wieczorem lub jutro wyjedzie p. Vegezzi 
do Rzymu , abv na nowo'zawiązać zawieszone 
rokowania, gdyż jak sobie przypomnieeie , roku 
zeszłego nie zerwano zupełnie rozpoczętych ne 
gocjacyj. Prawdopodobieństwo wielkie , że po
rozumienie przyjdzie do skutku, ponieważ naj
ważniejszy powód, tj. powrót wydalonych bisku
pów, o który się dawniej układy rozbijały, zo 
stał przed >statuim okólnikiem Ricasolego osta
tecznie uchylonym. Kwestję długu papiezkiego 
ukończono także, nie pozostanie zatem do za ła
twienia jak prekonizacja biskupów i kilka po
mniejszych kwestyj. Wyjazd Vegezzego jest na- 
turalnem następstwem przyjazdu jenerała Fleury. 
Mogę was zapewnić , że rząd włoski postanowił 
nawet w razie potrzeby poczynić ustępstwa Piu
sowi IX. Nic wiedząc jakiej treści mogą być te 
ustępstwa, nie jestem w stanie wydawać sądu 
o postępowaniu Ricasolego. Ministerjum utrzy
muje bez przerwy, że dziś, kiedy Wiochy nic 
mają jnż nieprzyjaciół zewnętrznych, rząd kró 
lewski może na wiele rzeczy w kwestii rzym
skiej patrzeć przez palce, tem łatwiej, gdy pa- 
pizm o własnych siłach nie będzie się mógł 
utrzymać, i prędzej czy później runąć musi.

Parlament ma być zwołany nieodwołalnie na 
dzień 15. grudnia. Wybory weneckie wypadły 
korzystnie dla stronnictwa umiarkowanego. Mię 
d/.y czterdziestoma znajomymi dotychczas po
słami, nie ma więcej jak  pięciu należących do 
opozycji. Gabinet może się spodziewać silnego 
stronnictwa w izbie poselskiej, lecz z  tem wszy- 
stkiem czy nie pozostaje jeszcze znaczna ilość 
opozycjonistów, którzy w razie, jeżeli rząd zo 
chce za wielkie ustępstwa poczynić na korzyść 
świeckich kluczy Piotra św., gotowi spowodować 
te same zamięszania, które roku zeszłego oba
liły przyjaciół Lsmarmory ? Kto po Ricasolim 
mógłby nastąpić, trudno odgadnąć. Szukam, 
lecz nie widzę męża, któryby był w stanie zadrą 
wolnić ogół.

Posiedzenia parlamentarne będą więcej jak 
ciekawe. Na liczne interpelacje, tyczące się w y
padków ostatniej wojny i funduszów krajowych, 
będą musieli odpowiadać ministrowie. Pan Scia-

loja przygotowuje obszerne sprawozdanie z po
czynionych wydatków. Ricasoli zabierze głos w 
kwestji politycznej: pan Despretis ma nadmie
nić nieco o flocie. Proces Persaoa jeszcze nie 
ukończony. Komisja, wysadzona z łona senatu, 
zajmuje się pilnie zbieraniem wszystkich doku 
mentów, odnoszących się do lej smutnej sprawy, 
lecz dotąd nia wybrano jeszcze dois, kiedy się 
zbi erze pierwsze walne zgromadzenie pp. se
natorów.

Książe Hnmbert, prezydent włoski na wy
stawie paryzkiej, zebrał temi doiarai w pałacu 
królewskim kom isję, zajmującą się p racam i, 
odnoszącerai się rlo przyszłorocznej wystawy. Ze 
sprawozdania komisji dowiedziano się, że do 
tychozas zgłosiło się 1394 osób, mających przed
stawiać Włochy swojemi pracami w stolicy cy
wilizowanego świata. Książę był bardzo zado
wolonym z rezultatu, ponieważ spodziewać się 
należy, że liczba konkurujących zwiększy się w 
ostatnich miesiącach. W czasie wystawy londyń
skiej, 1350 Włochów pospieszyło ze swemi pro
duktami , i już wtenczas Italia figurowała jako 
pierwszorzędny kraj, en się tyczy ilości nade- 
s’anyeh przedmiotów. Rząd spodziewa się te 
raz, że pomimo wojny Włochy wystąpią godnie 
w Paryżn.

Pizyjazd cesarzowej Eugenii do Rzymu ma 
być nieodwołalnym. Snać żona Napoleona nie 
obawia się podobnego przyjęcia, jak nieszczę
śliwa cesarzowa meksykańska. Eugenia ma za
miar namówię papieża, aby nie opuszczał Rzymu 
i nie narażał się tyru sposobem na dobrowolne 
wygnanie.

Jenerał Fum el, operujący przeciw bryg&n- 
tom w Kalahrji, zadał śmiertelny cios armii 
Franciszka II. W ostatnich dwóch miesiącach 
udało mu się wyłapać przeszło 200 rozbójników. 
Band większych nie ma, jeden tylko Fuoeo u- 
gania się na czele 56 brygantów.

Stan oblężenia w Palermie ma być dziś 
zniesiony.

Wiedząc, że obecnie kolumny waszego dzien
nika przepełnione są sprawozdaniami z posie
dzeń sejmu, opuszczam wszystko to, co nie ma 
politycznej doniosłości.

Przegląd polityczny.
Dzienniki dzisiejsze, mianowicie wiedeńskie 

zwracają uwagę na jakiś nadzwyczajny ruch 
wojsk moskiewskich ku granicom galicyj
skim. Niektóro z nich, n. p. Zukunft podaje li
czne o tym ruchu szczegóły, przewidająe w nim 
przygotowania do przyszłej wojny przeciw Au 
strji. O co Zukunftow i chodzi, domyśleć się nie 
trudno : o dodawanie otuchy Moskalom gali
cyjskim. Czy istotnie Moskwa gotuje się do woj
ny, czy posuwa wojska swe ku granicy galicyj
skiej od strony krajów Zabranych, nie wiemy; 
od osób jednak, któro przybyły z królestwa Pol
skiego dowiadujemy się, że w Kongresówce sa 
mej najmniejszego ruchu ani gromadzenia woj
ska nie ma, że patrole kozackie uwijają się 
wprawdzie nad granicą galicyjską, że jednak po
wodem tego ruchti jest wyłącznie rekrntaoja, a 
właściwie wyszukiwanie tych popisowych, któ 
rzy się poukrywali przed rekrutacją.

W P rad ze postawiło .stronnictwo czeskie na 
posiedzeniu s ej mowom z dnia 1. b. in. interpe
lacje następująco: Dla czego rząd nie przedło
żył dotąd ze swej strasy wniosków w sprawie 
zaprowadzenia szkół przemysłowych? a dalej: 
gozio się znajdują obecoie insygnia korony cze
skiej i ki>dy do Pragi napowrót przywiezione 
zostaną?

W pragskięj Politik ogłasza właściciel tego 
dziennika pan Skrejszowsky, że redaktor odpo
wiedzialny tego pisma pan Wacław Nedoma w 
przeciągu kilku tygodni otrzymał 36 sądowych 
eytacyj z powodu wytoczonych mu procesów 
prasowych, tak że redaktor więcej czasu trawi 
w sądzie niż. w redakcji. Obecnie jest w toku 
proces o obrazę majestatu, wytoczony przed kil 
koma miesiącami. Z powodu, żo redaktor tak 
raocn" jest teraz procesami zajęty, zawiadamia 
pao Skrej.szowsky, iż odtąd znowu na siebie o- 
bejmuje redakcję odpowiedzialną.

_ Afeues fr . B i. pisze : Powrót cesarza Maksy
miliana do Austrji jest wobec wiadomości z dni 
ostatnich niewątpliwym. Według najnowszych 
telegraficznych doniesień z Tryestu, przybędzie 
cesarz między 10. a 15. grudnia do Gibraltaru. 
Według innych wiarygodnych wiadomości, b ę 
dzie cesarz już dnia 12. grudnia w Miramare. 
Wien. Abend Post powtarza tę wiadomość bez ża 
dnej ze Rwej strony uwagi

O losie resztek legionu austriackiego, w 
którym jak wiadomo, jest wielka liczba Pola 
ków, którzy po upadku powstania, w Ołomuńcu, 
gdzie byli internowani, zaciągnęli się do tego 
legionu, pisze Fremd. B I . , iż między gabinetem 
wiedeńskim a francuskim zawartą została umo
wa, mocą której mają ci legioniści po ustąpie
niu wojsk franeuzkich z Meksyku, być 
przez wodza naczelnego zarówno traktowani jak 
i żołnierze francuzey, i razem z nimi opuścić 
Meksyk.

P r u s y .  Wiadomość, podaną przez berliń
ską Montags Ztg., a powtórzoną przez inne dzien
niki, jakoby dotychczasowy poseł pruski we 
Wiedniu, br. Werther, mial być przeniesiony do 
Petersburga, a hr. Redernj do Wiednia, uważa i 
Kreuz Z tg . za wiadomość bez żadnej podstawy.

Przy nregulowaDiu stosunków wojskowych 
Hanoweru rozporządzono, ażeby szeregowcy i 
podoficerowie byłego hanowerskiego pułku gwar - 
dji, przyłąc/.eni zostali i w armii pruskiej do 
korpusu gwardji.

Jenerał-gubernator i komenderujący lOkor- 
pnsu armii jenerał Yoigts Rhetz wydał w H a 
nowerze pod dniem 25. z. m. następujące ogło

szenie : „Dowiedziałem się, że tak szeregowców 
jak  i podoficerów byłej armii hanowerskiej o- 
patrzyli ich dawniejsi przełożeni w instrukcje, 
jak  się zachować mają, jeżeli rozkażą im wstą
pić do armii pruskiej. Ażeby zapobiedz myl
nym pojęciom i w interesie podoficerów i żoł
nierzy oświadczam niniejszem; że żaden ofi
cer byłej armii hanowerskiej nie ma prawa wy
dawania rozkazów któremnkolwiek z dawniej
szych jego podwładnych, popełniłby raczej przez 
to czyn karygodny, i że z powodu tego wszyst
kie wydane już podobne rozkazy uważają się 
za niebyłe."

F ra n c ja .  Najnowsze doniesienia paryzkie, 
mówią, że dnia 26. i 27. listopada przedsię
brano w Paryżu nowe liczne aresztowania mię
dzy studentami, które mają być w związku ze 
sprawą studentów ue ięzionyrh w Cafć de Regen- 
ce. Dnia 27. listopada skonfiskowano w Paryżu 
wszystkie dzienniki amerykańskie, niemieckie i 
moskiewskie.

Do A llg . Ztg. piszą z Paryża: Jenerał arty- 
lorji w Toulouse, który dłuższy czas pracował 
z cesarzem nad projektami reorganizacji armii, 
powiedział temi dniami „W przeciągu 15 lub 
18tu miesięcy a taniemy nad Renem, to rzecz nie 
wątpliwa.*

Anglia. Wszystkie dzienniki angielskie za 
jęte ruchem fenistów w Irlandji, który coraz sil
niej występuje. Z różnych stron donoszą o kon
fiskacie broni, o pojawianiu się osób podejrza
nych, o przygotowaniach rewolucyjnych.

W łochy . Italie z d. 30. listopada donosi, że 
papież oświadczył chęć rozmówienia się z p. 
Vegezzim w s prawach kościelnych, miaaowi- 
cie; w sprawie obsadzenia biskupstw. Rząd po
wołał skutkiem tego Vegezzego, tou jednak dla 
braku zdrowia i ze względu na drażliwość kwe- 
stji nie uwzględnił dotąd wezwania.

T u r c ja  Ze Stambułu nadeszły na Odessę 
wiadomości z d- 27. listopada, według których 
Koroneos ma w swym ręku wschodnią część 
Kandji, ochotnicy zaś obsadzili Solino*. Sfakioci 
zachowują się odpornie. Siły tureckie wzma
gają się ciągle. Ludność grecka jest oburzoną 
przeciw Francji.

9. posiedzenie sejmu.
(Dokończenie.)

Czwarty wniosek dr. Dietla tyczy się reo r
ganizacji instytutu technicznego w Krakowie. 
Reorganizacja ta jest nieodbicie potrzebną dla 
tego miasta, które już z położenia swege powo
łane jest do tego, aby się stać ogniskiem han
dlu i przemysłu. Instytut ten założony w r. 1833 
funduszami wszechnicy Jagiellońskiej, składa się 
z 4 oddziałów: przygotowawczego, właściwego 
technicznego, muzyki i sztnk pięknych, ale 
wszystko znajduje się w bezprzykładnem zanie
dbaniu. Od 20 lat rząd namyśla się, czy zakład 
ten zreorganizować czy zwinąć. Od 20 lat za
kład ten nie ma profesorów, ale wykłada w nim 
14 suplentów, pobierających tak liche pensje, 
że niepodobua wymagać od nich, aby się su
miennie poświęcali nauce młodzieży, lub wła
snemu ksztatceuiu się odpowiednio do postępu 
nmiejętności. Najwyższa pensja jest 500 złr. Od 
20 lat gabiuety tego zakładu nie są uzupełnia
ne, bo roczna kwota na ich uposażenie wynosi 
50 złr. ! Wszystkie prośby, dotąd zanoszone do 
rządu, były bezskuteczne. Nie pozostaje tedy nic 
innego, jak  tylao, aby sejm swoją powagą iu- 
terweniował.

Ostatni wniosek dr. Dietla domaga się z a 
prowadzenia przy wszechnicy krakowskiej ko
misji egzaminacyjnej dla kandydatów uauozycieli 
gimnazjalnych. Komisje takie znajdują się przy 
wszystkich uniwersytetach, tylko w jednym K ra
kowie nie. Nadaremnie rektorowie uniwersytetu 
i senatu zanosili nieustanne prośby o zaprowa
dzenie tej komisji. W r. 1862 pod d. 2. września 
odpowiedziało ówczesne ministerstwo, że dopie
ro co zaprowadzono język polski jako wykłado
wy na wszechnicy — trzeba zaczekać, aby się 
te nowe stosunki utarły. Stosunki te już się 
utarły, ale komisji jak  nie ma tak nie ma. W r. 
1866 na podanie senatu odpowiedziało już tera
źniejsze ministerstwo, że na taką komisję nie 
może pozwolić, bo nie ma właśnie na wszechni
cy Jagiellońskiej obsadzonej katedry literatury 
niemieckiej. To się zdarza często i na innych 
wszechnicach, a przecież nie nie szkodzi istnie
niu komisji egzamiuacyjnej. Zresztą i wszechni
ca Jagiellońska miewała obsadzoną katedrę tej 
literatury, a przecież nie miała komisji. Trudno 
więc w tem widzieć powód prawdziwy. Zdaje 
się , że stoją na przeszkodzie wykłady polskie 
na tej wszechnicy, jak gdyby w tem leżało j a 
kie niebezpieczeństwo dla monarchii austrja- 
ckiej. Największą zaś przeto krzywdę wyrządza 
się młodzieży, która zmuszona jest o szczupłych 
środkach szukać daleko wykładów i egzaminów. 
P ro fe so ro w ie ,  przeznaczeni dla młodzieży pol
skiej, muszą się uczyć po niemiecka i składać 
egzaraina w języku niemieckim przed komisja
mi niemieckiemu Nakoniee jakże jaskraw ą jest 
sprzeczność w tem , że wszechnicy Jagielloń
skiej przyznaną jes t  zdolność kształcenia na nau
czycieli, a nie przyznaną zdolność egzaminowa
nia tychże!

Ponieważ wszystkie środki nadaremnie wy
czerpano, aby to osiągnąć, przeto konieczną jest 
rzeczą, by sejm się o to upomniał.

Wszystkie wnioski powyższe odsalano j e 
dnogłośnie do komisji, dla spraw edukacyjnych 
wysadzonej.

Z kolei uzasadniał potem dr. R y d z o w a  ki 
z Krakowa swój wniosek o fundacji p. Pelagii
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K r o n i k a .Rusanowskiej. ZDane poniekąd są dzieje tej fan 
dacji. S. p. Pelagia Rusanowska zapisała w ro- 
ku 1863 dnia 12. sierpnia listem dodanym dn 
testamentu, kwotę 100 000 franków, czyli 180.000 
zip. na założenie przytułku dla tych roda
ków, którzy wszystko dla narodu poświęcili, a 
okaleczawszy nie są w stanie utrzymać się o 
własnych siłach. Fundację tę pornczyła w tym 
liście opiece cesarza Napoleona III., ponieważ 
jak się sama wyraża, nikt lepiej nie pojmie jej 
zamiaru nad monarchę katolickiego, bogobojne
go, który daje eodzieó świeże dowody swojego 
miłosierdzia. Dalej pisze w tym liście: „Nikt z 
mojej familii do tej sumy nie ma prawa, ani 
też prawa do zmieniania mej ostatniej woli, po
nieważ jestem prawomocną i zdolną do rządze
nia moim majątkiem." Oprócz tego zostawiła list 
do hr. Piotra Moszyńskiego z prośbą, aby się 
zajął wprowadzeniem w życie tej fundacji, j e 
żeli można to w Krakowie, a jeżeli nie, to 
spuszcza się całkiem na jego zdanie. Poleca 
ma podjąć tę gotówkę od przełożonej karmeli
tanek bosych, n której złożoną była szkatuła. 
Depozyt ten podniesiony został, ale nie przez 
egzekntoraz, p. Piotra Moszyńskiego, lecz przez 
notarjnsza, a znajduje się w depozycie sąda k ra 
jowego w Krakowie. P. Pelagia Rusanowska a- 
stanowiła liczbę zaopatrzyć się mających inwa
lidów na pięciu. Odpis jej testamentu i listu 
przedłożono ministerstwu stanu i ministerstwu 
sprawiedliwości. Pierwsze jednak założyło w r. 
1864 swoje  veto przeciwko wprowadzeniu w 
życie tej fundacji, drugie zaś nie uznało nawet 
za dobre, uwiadomić w stosownej drodze ce
sarza Napoleona o ostatniej woli ś. p. Rusano- 
wskiej.

W dalszym przebiegu tej sprawy zaczyna 
się wykłnwać inny kierunek, przeciwny wprost 
woli testatorki. Nasamprzód sąd krajowy w Kra
kowie zapytuje hr. Moszyńskiego, czy jako egze
kutor nie p< czynił jakich kroków, aby w innych 
dzied/iosch Polski wprowadzić w życie fundację. 
Na to odpowiedział hr. Moszyński, że gdy mi
nisterstwo stanu odmówiło zaprowadzenia jej 
w Krakowie i w obrębie państwa anstrjaekie- 
go, a chodzi mu o zrealizowanie zapisu, przeto 
umyślił sumo zapisaną podjąć z depozytu i u- 
lokować u sióstr miłosierdzia św. Kazimierza w 
Paryżu z warunkiem, aby z dochodów jej wy
płacano kalekom polskim po 500 franków ro 
cznie, a jeśliby takich nie było, natenczas aby 
funduszu togo użyto ns wspieranie w ogóle ła
dzi religijuycb, zasłużonych, uczonych, lub po
święcających się naakom — z Polski, którzy we 
Francji przebywają.

Sąd krajowy krakowski odpowiedział że 
do tej propozycji przychylić się nie może, z a 
dekretował oraz, aby suma ta przyłączona zo
stała do masy spadkowej, a zatem, aby zapis 
był unieważniony. W skutek rekursu , sąd wyż
szy zniósł wprawdzie tę uchwalę, lecz polecił 
zarazem sądowi krajowemu rozważyć, czyby 
pieniądze te nie dały się obrócić na korzyść in
walidów austrjackich , narodowości polskiej. Sąd 
krajowy bez dalszej rozwagi przeznaczył po- 
prostu tę sumę na takich inwalidów. Znowu re- 
kurs tak ze strony hr. Moszyńskiego, jak  i spad
kobierców. Sąd wyższy znosi to postanowienie, 
ale poleca zarazem, aby sąd krajowy porozu
miał się z władzą polityczną co do zrealizowania 
tej sumy na rzecz inwalidów austrjackich. W 
skutek rekursu nadwornego najwyższa instancja 
skasowała wszystkie te postanowienia. Ale te 
raz wytoczyli spadkobiercy ś. p. Rusanowskiej, 
przeciwni tej fandacji, skargę o uniew ażnieni 
je j ,  i zlanie z masą spadkową. Sąd ustanowił dr. 
Rydzowskiego kuratorem inwalidów polskich. 
Broni on ich sprawy dotąd bardzo skutecznie, 
ale nie ma pewności, czy uratowawszy funda
cję prywatną, zdoła nratować fundację pu
bliczną. Sądzi tedy, że najstosowniejszą było 
by rzeczą, aby sejm udał się do miuisterstwa 
teraźniejszego o uznanie tej fundacji, a jest n a 
dzieja, że ministerstwo to nie będzie stawiać 
przeszkód dziełu ludzkości, że uie będzie się o- 
bawiać polskiego kalectwa, ani polskiej nędzy, 
która zresztą jest kosmopolityczną.

Gdyby i to zawiodło, to ostatni środek był
by udać się do N. Pana, a tym sposobem ura- 1 
towałoby się fundnsz piękny, jakich mało po 
siadamy. Kraj, który tyle uronił ze swoich fun
duszów, powinien się starać o utrzymanie istuie 
jących i o nabywanie nowych.

Wnioskodawca wywiązawszy się tym sposo
bem z obowiązku kuratora inwalidów polskich, 
prosi, aby wniosek jego, należący właściwie do 
komisji funduszowej, odesłać do Wydziału, po
nieważ komisję osobną wybierać długo czasu 
by zabrało.

Izba zgadza się na to wśród braw i o- 
kfasków.

Komisja administracyjna już sie ukonstytuo
wała. Należą do n ie j : Gniewosz, Badeni, Zby- 
szewski, Kuryłowicz, (tchórz, Ruozka, Zduń.

Komisja dla wniosku p. Smarzewskiego o 
dzielenia i łączeniu gruntów włościańskich o- 
brała przewodniczącym Alf. Potockiego, zastęp
cą Smarzawskiego, sekretarzem Borysikiewicza.

Komisja dla spraw ednkaeyjnycb obrała 
przewodniczącym ks. Litwinowicza, zastępcą A- 
dama br Potockiego, sekret. Sawczyóskiego.

W n i o s e k  p. S t a r u c h a ,  którego osno
wy memogliśmy onegdaj dosłyszeć, z powodn, 
że ksiądz Kaczała, który go odczytał, ma nader 
słaby głos, domaga się przywrócenia nagród 
za ubijanie zwierząt drapieżnych- Nagrody jak 
wiadomo zostały zniesione na nbieglej sesji n 
chwałą sejmu, która wkrótce potem uzyskła tak 
że sankcji Dajwyższą.

Posiedzenie skończyło się o godzinie 2. z 
południa.

Przyszłe posiedzenie we wtorek o godz. 11. 
zrana. Na porządku dziennym: Trzecio czyta
nie ustawy o podatku domowym, i pierwsze czy
tanie wniosków o budżecie indemnizacyjnym, 
Demkowa o rekrntaeh , Młockiego o pro 
parandaeh rolniczych, Zyblikiewieza o dobrach 
skarbowych i sprawozdanie komisji pcfecyjnej

— (S . S .)  Z K o s s o w a  d. 30. listopada. (Niezwykły 
ruch w Rossowie). Wiadomo szanownym czytelnikom Gaz. 
Nar., źe gdy cały kraj cieszył się z powodu nominacji 
JE .  br. Gołuehowskiego na namiestnika znękanej na
szej krainy, kiedy każde prawie miasto i miasteczko w 
różny sposób swoją radość objawiało, nasz Kossów nie 
dał ani znaku nowego ż y c i a , niczem swoich nadziei 
nie zdradził, i owszem, zawierzajcie mi. dziwnie jakoś 
posmutniał i gniewał się , że sąsiednie Kuty mogły ilu
minować miasto, modlić się z tego powodu. Mieszczan 
w Kossowie prawie nie ma, bo miasto składa się z oby 
wateli mojżeszowego wyznania , i ci nie bardzo skorzy 
do kosztowniejszych radośnych objawów, a wielka liczba 
c. k. urzędników powiatowych , podatkowych i salino- 
wych nie widziała także do radości p o w o d u , bo cóż 
ich może nasz krajowiec obchodzić ? — To też dnia 29’ 
zm. nie mogliśmy pojąć ani żadną miarą zrozumieć, co 
by miał znaczyć ten niesłychany ruch w m :eścinie na
szej. Od południa przebiegały w różnych kierunkach 
bryczki i w ózki;  jedni sądzili ,  że Kossów chociaż za 
późno ocknął się przecież i sprawi nam jak ą  iluraina- 
waną niespodziankę, drudzy zapowiadali, źe muzyka z 
żupy gotuje się od dni kilku, a zjazd księży ru 
skich z całej okolicy pocieszał nas , że w bratniem po
łączeniu tem piękniej wyda się cały wymarzony wie
czór ,  i już ten i ów zniecierpliwiony chodził po uli
cy, — i wszyscy wyglądali hasła do tej wymarzonej 
uroczystości i nikt nie wiedział, k to ma dać początek, 
i nikt też aż do późnego wieczora nie dał początku, a 
my rozczarowani po tylu nadziejach dowiedzieliśmy się, 
że to walny zjazd księży obr. gr.  u ks. Malawskiego, 
plebana obr. gr. w Starym Kossowie był po modern tego 
niezwykłego w Kossowie ruchu. Ale zapytacie może, 
co znaczy ta kongregacja księży w Kossowie.

Słuchajcie! Do tutejszego c. k. urzędu powiatowe
go przesłano ustawę gminną grażdanką drukowaną, urząd 
powiatowy oddał ją  wójtom, z poleceniem aby ją  gmi
nom tłómaczyli,  — zadanie to wielkie, i do rozwiązania 
jak  się pokazało niepodobne, bo ani w ó jt ,  ani żaden 
pisarz gminny nie mają o grażdance wyobrażenia, chodzą 
więc jak  błędni, r a d z ą , proszą aby im k toś  przeczytał, 
a gdy sig pokazało, że w 22 gminach powiatu Kossow
skiego, nikt tej grażdanką drukowanej ustawy przeczytać 
nie zdoła, a ta się wójtom i pisarzom nieco ważniejszą 
być zdawała ja k  wszystkie u rzędow e, także grażdanką 
p is an e , a u wójtów przydymione, w kącie  spoczy
wające i nigdy nie czytane ro zp o rząd zen ia : zgro
madzili się wszyscy zakłopotani reprezentanci gmin w 
tutejszym c. k, urzędzie powiatowym i uchwalili jedno
głośnie podać do Wys. sejmu krajowego naglącą p e ty 
cję , aby im ustawę gminną w  polakiem przysłano na
rzeczu. Petycję te, w imieniu 22 gmin powiatu kos- 
sowskiego nap isaną  i urzędowemi pieczęciami zaopa
trzon ą ,  oddano odjeżdżającemu na sejm posłowi Eep- 
kalukowi z p ro ś b ą , aby ją  natychmiast złożył do laski 
marszałkowskiej , aby poparł to słuszne ich żądanie. 
Szanowny poseł przyrzekł jak najuroczyśeiej spełnić 
życzenia gmin, k tó rem u  tyle zaufały, i odjechał do Lwo
wa, nie przewidując bynajmniej, źe za tę odwagę będzie 
musiał chorego udawać, urlop wyrabiać, do Kossowa po
wracać, gorzkie wyrzuty znosić, a przecież ta k s ie  stało. 
Szanowny poseł przyznał się u Ju ra  ks. kryłosza lino
wi Kuziemskiemu i dał do przeczytania petycję gmin, 
i zatrząsł się cały J u r ,  i nie mógł pojąć jak  śmie o- 
kolica Kosowa, to gniazdo R usi,  po tylu usiłowaniach, 
po tylu zabiegach, z własnego popędu podobne przed
kładać żądania.

I cóż tu robić, jak  to złe napraw ić?  Zniszczyć pe
tycję?  trudno — bo szanowny Eepkaluk zaręczy ł ,  że 
ją  odda, źe niebawem będą o tem w gazecie pisali, że 
ustawę gminną wedle gmin życzenia otrzymają. — Nie, 
tu nie ma innej rady, E ep k a lu k  musi przed oddaniem 
petycji chorow ać, musi natychmiast za świętojurskie 
pieniąd?.e do Kossowa jechać i to złe naprawić. I  tak 
się stało. Szanowny p o s e ł , nieprzyzwyczajouy do po
dobnych wykrętów, udaje ja k  umie ch orego ,  prosi o 
urlop, otrzymuje go, a Gazeta Narodowa w nr. 273 z d. 
27. zm. w rubryce : 7me posiedzenie sejmowe, przeraża 
: as wiadomością, że poseł nasz Eepkaluk  zasłabł, — a 
tu Eepkaluk tego  samego dnia przyjeżdża do Kossowa, 
zdrowy jak ryba spieszy do księży z świętojurskiemi 
listami i z ważnem poleceniem, przerobienia wszystkich 
gmin na inne kopyto, tj. wedle mody Jura.  I zbiera się 
posiedzenie w Starym Kossowie, a Eepkaluk jaknaj- 
zdrowszy pracuje jak nigdy, i łamie sobie głowę, jak 
tu 22 gmin przekonać , źe to eo niedawno pochwale!, 
do czego wójtów sam zachęcał, je s t  zamachem, zgubą 
dla całej Rusi, że tej ustawy - minnej rozumieć bynaj
mniej nie potrzebują, że sam ck. pan naczelnik lęka się, 
aby takiej petycji do sejmu wniesionej nie uważa-.o we 
Lwowie jako agitacji  ze strony urzędu powiatowego. 
Patrzcie więc szanowni czyte ln icy , jak  trudne zadanie 
łe p k a lu k a ,  i jak łatwo przy takiej pracy zachorować 
może, a zwłaszcza, że jednocześnie miały tutejsze gm i
ny przesłać na ręce swego posła prośbę do Wys. se j
mu aby ich dzieoi nie męczono w szkole grażdanką, ale 
łacińskiemi czcionkami po rusku uczono, Ale Eepka
luk po tak smut em doświadczeniu nie zechce tej p ro 
śby zabrać do Lwowa, i owszem przy pomocy ojców 
duchownych będzie się starał na miejscu tę sprawę za
łatwić, swoją powagą niespokojnych poskrom ić , by 
znowu później chorego nie musiał udawać. Biedny 
Eepkaluk musi teraz potępiać to, co niedawno popie
rać przyrzekał,  musi słuchać tych , o których prze i 
wyjazdem do Lwowa pow iedz ia ł: że im się coś w ho
lowi p e re w e rn u ło  Nie wiem jak  mu się ta cała
misja uda, bo rodzice postanowili nie posyłać dzieci 
do szkoły, jeżeli tylko grażdanka ma być głównym w tej
szkole przedmiotem. Nikt nie ma wyobrażenia o na
szych szkołach ludowych na Pokuciu, Dosyć powiedzieć, 
że prosty chłopek pojmuje niepożytecznośe t e j ż e , to 
też na 3 '0 uzdolnionych dzieci obrz. gr uczęszcza do 
tutejszej szk ły  zaledwie 23, z 280 łac. obrz. 62 chodzi, 
a z 511 żydów ani jeden, a zawierzajcie, że jedynie 
z tej prostej przyczyny, i e  tu wyłącznie grażdanka w ro 
bocie. Nic tu nie pomogą wykazy do ck urzędów p o 
dawane, nic kary  pieniężne, nic groźby, prośby i za 
chęcanie z ambony; z 109) dzie i uzdo nionych, chodzi 
zaledwie 82. Z całego kraju podn oszą  się dzisiaj głosy, 
błagające o organizację szkół ludowych, a nasz Kossów 
ciągle milczący, ciągle cierpliwy, — ale bo i c ierpli
wości nie s taje. 62 dzieci jak  powiedziałem jes t  obrz. 
łae., a 23 o b rz .g r . ,  ale dzieciom bez różnicy nie wolno 
ani pisnąć po polsku, bo „Sprachzeichen* jak  zmora 
na stoliku leży, i biada śm ia łkow i, któryby się słów 

kiem przyznał, źe jest polakiem dzieckiem. Nauczy
cielowi nie wolno sni słówka wyrzec w szkole po pol
sku. gdyż rozporządzenie wyraźnie brzmi :

„Der Lehrcr wisse, in was fiir  einer Schule er angestellt ist; 
er wage sieli nie in der Schule hei der Conoersation mit den 
Kmdern der polnischen Sprache sich zu hedienen, um das rutlie- 
nische Nationalitatsgefiihl nich zu reizen und zu heleidigen, (pod 
pisano) Bilinkiewicz gr. kat, Pfarrer und Schulau/seher in 
Dolhopol." Czy to nie śmiech? tak śmieszne, ale oraz 
bolesne i okropne, bo gdzie 62 dzieci łac.  obrz., a 20 
gr., tam przecież i polski język  równy być powinien. 
Podziwiajcie cierpliwość rodziców, i litujcie się nad 
biednemi dziećmi. Cierpliwości już zabrakło mieszkań
com tutejszym, skoro korzystają z chwili otwarcia sej
mu, ale ozy przy tych machinacjach uda się co, n iew ie 
rny, a Lepkaluk przyjechał właśnie w misji zniwecze
nia tych petycyj,  zażegnania tej strasznej dla Ju ra  bu
rzy. Dzisiaj ma być drugie posiedzenie, ale sp ra w o 
zdania mimo chęci przesłać nie mogę: może będę mógł 
póżuiej, chętnie to uczynię.

— (J.. Oz.) Z Ż ó łk i e w s k i e g o  p r z e d m ie ś c ia .  W 
chwili , gdy nauka i postęp czasu światło w świecie 
moralnym i fizycznym niezmordowanie między wszystkie 
warstwy społeczeństwa ludzkiego i wszystkie miejsca 
tak stolicy jak  i m ias t ,  równie jak zakątków wiejskich 
rozlewać usiłuje, miasto Lwów w przeciwnym kierunku 
odszczególnić się stara. Od niepamię 'nych czasów były 
wszystkie ulice do godz. 12 a nawet i do godz. 1 w 
nocy oświetlane, tego roku dla oszczędności urwano 
jedoą godzinę, tak, że o godz. 11 przed północą, gdy 
nie ma księżyca, tego prawdziwego dobrodzieja i opie
kuna oświetlenia nocnego w stolicy naszej na głównych 
ulicach jak  na przedmieściach, kompletna panuje cie
mnota, i niezawodnie mieszkańcy będą zmuszeni, w e- 
poce wynalazków gazowych i naftowych, nosić ze sobą 
świeczki w lata kach, aby karku nie skręcić, gdy goło- 
ledź lub błoto śliskie, lub żeby przez jakie  niemiłe ze
tknięcie się po omacku, zwłaszcza z włóczęgami pija- 
nemi nie oberwać jakiego guza. Od kilku dni nie już o 
godz. 11., ale nawet zaraz zjwieczora błąkać ci się wy
padnie po u licach, bo rada m iejska, czy sekcja rady 
miejskiej, jak  mówią, uchwaliła, może dla oszczędzenia 
paruset reńskich . aby każda druga latarnia była zga
szoną; jeśli to już na ulicach równych i długich konie
czną musi sprawić ciemnotę, cóż dopiero mówić o uli
cach i uliczkach poprzecznych zau łkow ych , gdzie na 
tej zasadzie całe uliczki mogą być pozbawione o św ie
tlenia! Biada oi m ieszkańcze, jeśli masz wzrok krótki,  
albo jeśli będziesz napadniętym w jakiejś  uliczce wązkiej 
przez nocnych włóczęgów, pożegnaj się śmiało z futrem 
lub płaszczem, zegarkiem lub co masz z sobą, włóczęga 
będzie tak  grzecznym, że ci zrobi przymusową ulgę w 
dźwiganiu tych ciężarów. Na moje ustne przedstawienie 
co do tych wszystkich niedogodności i obaw, pocie
szano mię w urzędzie budowniczym tą u w a g ą , że po 
omacku łatwiej uciec i skryć się przed złodziejem. J e 
śli taka loiczna zasada kierowała radą miejską, oba
wiać się należy, że w krótkim czasie dla bezpieczeń
stwa mieszkańców wszystkie latarnie będą zgaszone; 
my zaś konstatując ogólne oburzenie mieszkańców z po
wodu tej fatalnej uchwały rady miejskiej, sądzimy prze
ciwnie, że dla oszczędzenia kilkuset reńskich nie wolno 
ojcom miasta igrać spokojem i bezpieczeństwem publ - 
cznem, i z powodu wywołanej ciemnoty tamować ruchu 
nocnego tak w u licach  głównych ja k  i na przedmieściach, 
zwłaszcza tak zaludnionera“przedaneściu Żółkiewskiem, 
bo w czaasch biedy i nędzy ogólnej dziś i po nocach 
pracować muszą mieszkańcy, a z tego powodu różne 
interesa. Pojmujemy, że miasto ma znaczny wydatek na 
oświetlenie, ależ to je s t  najważniejsza i najpotrzebniej
sza rubryka, a z drugiej strony tak znaczny dochód z 
wydzierżawienia rogatek snadno może być użytym ra 
czej na własne potrzeby, niż na prezenta i hojne dary 
uboczne. Nakoniec taki smutny fakt dodać muszę, że w 
uliczce prowadzącej ,o d  s ro k i“, ciemnej i w ązk ie j , już 
po dwa kroć stróż z domu pod nr. 401’/ ,  nagabywany 
był przez włóczęgów nocnych i ostatnią razą z wiel- 
kicm tylko niebezpieczeństwem uciec zdołał przed na
paścią. D l a t e g o  w ołamy: „Cofnijcie waszą uchwałę
średniowieczną, a dajcie nam światła, światła i światła!"

— (A . W .) K o ło m y ja  dn. 28. listopada. Znajdą się 
między ludźmi imiona, ogólnie wsławione , a nawet z 
publicznych dzienników znane, które jedni wychwalają , 
błotem obrzucają drudzy; są to zawsze niejasne cha
raktery. Do takich należy p. Biłous , dyrektor gimna
zjum kołomyjskiego. P. Biłous kazał wielokrotnie 
swoje głośne imię wychwalać za utworzenie „bursy" 
dla biednej młodzieży w K o ło m y i; ale niestety  zakład 
tak  dobroczynny, jak  jes t .bursa" p. B iło usa , wcale 
nie zasługuje na pochwałę , i raczej dziwić się należy, 
jakim sposobem pod okiem władz rządowych istnieć 
może. Bo nie p rzesadzę ,  jeżeli to nazwę . jam ą  to r
tury*, gdzie biedna młodzież jęczy  o głodzie i chło
dzie. Gdyby p. B. przyjął 4 lub 5 chłopców i utrzy
mał ich przyzwoicie , zasłużyłby na wdzięczność ludz
kiego poko len ia ;  ale skoro przyjmuje 22 do 40, sk u 
pionych w dwóch nędznych, brudnych izdebkach, które 
oraz są i kuchnią , i mieszkaniem ku chark i , i każe ich 
męczyć głodem , to już pomysł mniej dobroczynny. 
Mógłby o n dzy, panującej w tej zachwalonej .bursie*, 
wiarogodne i sumienne dać świadectwo i lekarz miej
ski, k tóry  kilkakrotnie urzędownie był tam wysłany dla 
leczenia słabości , jak ie  tylko w nieczystych mieszka
niach najbrudniejszych zaułków wyradzać się zwykły. 
A b y  tyle dziatwy od śmierci głodowej ochronić ,  stara 
się p. B. — tego nie można mn zaprzeczyć, bo skłania 
różnych ludzi przy różnych sposobnościach Ido  datków 
czy to w pieniądzaoh. czy w naturze, ale zawsze siebie 
ty lko każe wychwalać jako szczodrego chlebodawcę.

Jak i  zaś cel ma p B. ze swoją .bursą",  nie wia
domo , gdyż przy przyjęciu do tego dobroczynnego za
kładu żadnego nie robi w y b o ru ; tu nie czyni różnicy 
ani wiek dojrzały, ani uzdolnienie umysłowe , ani war
tość moralna; nawet ran i o to nie chodzi , aby uczeń 
przyjęty zahawił tam długo, lecz byleby się choć tro
chę o tarł o te progi. Zdaje się , iż p. B. ma jakieś 
szczególne cele i chce wszczepić w młode serca idey 
owej znanej w kraju propagandy, które taki uczeń, zo 
stawszy później diakiem lub trywialnym nauczycielem , 
może dalej rozsiewać po świecie. Mogłyby o tem po
świadczyć niektóre wyrazy tych wychowariców, w ich 
rozmowach używane, a wcale nieznane w języku Indo
wym. Zdaje się , iż organa rządowe zwróciły już po 
części uwagę na ten zakład , bo kazały go oddać pod 
dozór i opiekę bractwa cerkiewnego, rozumnie aądząo, 
iż mieszczanie jako ojcowie dzieci, lepiej niemi rządzić 
b ędą ;  — ale i tu umiał sobie poradzić p. B., kazał się

bowiem obrać prezesem bractwa cerkiewnego, i tym 
sposobem znowu sam zawiaduje tym swoim utworem , 
k tóry mu u nieświadomych tej rzeczy sławę przyniósł, 
lecz w oczach, na to wszystko z bliska patrzących, g łó
wnie na baczny nadzór zasługuje. Otóż zuowu próbka, 
która przekonywa, że nie wszystko złotem, co błyszczy.

Czas d o n o s i : Znaczna liczha jeńców z niewoli 
moskiewskiej, tutejszych poddanych, uwolnisna jak  
wiadomo została i częściowo przybywa do kraju.

(Dokończenie.)
I* r. Ż a b k a ,  48 lat , wyrobnik z Komorowie pow* 

bielski; Jan W ł o d y g a ,  24 la t ,  wyrohnik z Fryszta* 
ku ; Józef J a c o b s o n ,  27 lat, szewc z Libertowa pow. 
skaw iński; Józef Ma j ,  25 lat, syn rolnika z Skawiny; 
Kazimierz A le k s i  e w i c z, 20 lat, stolarz z Gryhowa- 
Jan S o ś n i a k ,  31 la t ,  ogrodnik z Kopicy polskiej 
pow. gorlicki; Andrzej K u j a w  s k i ,  23 lat, powrożnik 
z Gorlic; J an  S o k ó l s k i ,  22 lat, wyrobnik z Poho- 
ryłec pow. g l in iań sk i; Michał L a n c ,  23 lat, szewc z 
Kolbuszowy; Andrzej B i e l a ,  25 la t ,  wyrobnik z 
Sułkowic powiat Kalwaryjski; Maciej G a w ę d a ,  26 
lat , wyrobnik z Witkowie powiatu kęckiego; 
Jan  G r a b o w s k i ,  25 lat, szewc z Krosna; ErnKh 
K r a u s ,  21 lat, krawiec z Żołyni, powiat Łańcucki; 
Wojciech R y c h l a k ,  30 lat, syn rolnika z Jeżowa, 
pow. Niski; Andrzej S k o l a r ,  24 lat, kramarz obnośny 
z Dolnej Stnbni, komitat Turocki na Węgrzech K rzy
sztof M a z u r ,  25 lat, rolnik z Sędziszowa, pow, rze- 
szowsk.; Józef T a n c e r ,  24 lat, kuśnierz z Reichen- 
berga w Czechach; Stanisław M i e l  n ie  k i, 30 lat m u 
rarz z Dołęgi,  pow. rad łowskii  Julian G i n t n e r  37 
lat, stolarz z Nowego Sącza ; Fran. H o ł  o n i e w’ic z ,  
30 lat, wyrobnik z Słociny, pow. Tyczyński ; Jan  B o-’ 
b o l a ,  20 lat, szewc z Dąbrowej, pow. Ulanowski; Ka
rol B o c h e ń s k i ;  42 la t ,  rolnik z Wadowic; Włodzi
mierz Benda, 27 lat,  cukiernik z Wadowic; Adam J a 
ś k o ,  24 lat. wyrobnik  z Żywca; Jan  0 1 s z e w sk  i, 25 
lat, stolarz z Żywca; Jan  S t a  f i r k o ,  33 lat, kowal z 
Bardjowa, komitat Saroski na W ęgrzech: Mikołaj K o 
b y l i ń s k i .  34 lat, bez zatrudnienia, z Dobrostanów, 
pow. janowski; Jarolim Z d r a z i ł a, 21 lat, kowal z 
Ilabiczowa, pow. Opawski, na Szlązku; Jan  C i s z e k  
mylnie G r u s z k i e w i c z ,  19 lat, uczeń gimn. z C z a r 
nego Dunajca, pow. nowotargski; Julian R u b i n s t e i n  
22 lat, kupczyk z Karlsburga, komit.  Wieselburski na 
Węgrzech; Grzegórz K I im  k i e  w i c  z, 39 lat. krawiec 
z Żule. pow. Oleski; Jan S z a b e l ,  25 lat, nczeń gim. 
z Tarnopola, Przemysław W i n o g r o d z k i ,  47 lat, 
l itograf z małych Kłukoszek, powiat ta rnopo lsk i; 
Bolesław G r u b e  r t, 28 lat, tapicer ze L w ow a; Ant. 
H o ł u b o w i c z  24 lat, syn urzędnika z Limanowej 
(rodem z Nowego-Sącza); Aleksander M a ń k o w s k i  
33 lat, uczeń ap ekarsbi z Dobromila; Julian T r a 
cz  e w s k i, 25 lat syn d zierżawey z Rzepiennika bisku
piego pow. b ieck i; Sebast. W i l c z y ń s k i ,  31 lat, urlo- 
pnik z Kolbuszowy, Kazimierz K u b a ń s k i ,  30 lat gyD 
rolnika z Gór Euszewieck ch pow. jaw orznicki; K az i
mierz M a j k a ,  30 la t ,  wyrobnik z Jaworzna; Jakób 
A n d r e s ,  20 l a t ,  szewc z Dąbrowej pow. ulanowski.

Dnia 8 . bm. wrócili : Winc. A 1 b i n o w s k i , 24 1., 
krawiec z Moszkowa w pow. bełzkim (urodzony w Żół
kwi); Koman K o t z 1 an . 21 lat , kandydat nauczyciel
ski rodem z Wierzawic pow leżajski,  mieszka w Wy 
sokiej, pow, łańoncki.

Ostatnie wiadomości.
Zwracamy uwagę czytelników na umieszczo

ną w dzisiejszej kronice korespondencję z Kosowa.
Debatte donosi n uprzejmem przyjęcia depu- 

tacji lwowskiej i dyplomu honorowego obywa
telstwa przez hr. Belcrediego, i powiada przy 
tej sposobności, że sprawa dworca kolei żelaznej 
lwowsko tarnopolsko-brodzkiej dotychczas nie 
jest rozstrzygniętą, ale że życzenie gminy co do 
miejsca, na którem ma stać dworzec, zostanie 
z pewnością uwzględnione.

Minister stanu wydał temi dniami rozporzą
dzenie, rozszerzające zakres czynności policyj
nych, poruczonycb gminie praggfciej. Policją pań
stwową zajmować si? będzie departament na 
miestnictwa.

Z Pragi telegrafują 1* b. m. do ^7. /y. 
ie  (niemiecka) m n ie js z o ść  komisji adresowej po
stanowiła nie wnosić osobnego projektu, ale tyl
ko motywowaną poprawkę do adresn większości. 
W poprawce tej ma być wymagane zwołanie 
rady państwa, ale nie centralnej. (?t) a. jedno
cześnie ma być postawione żądanie zaprowadze
nia odoowiedzialności ministrów.

Wiener Correspondenz z a p o w ia d a  s z e r e g  bar
dzo ważnych uomiuacyj dyplomatycznych i wspo
mina o pogłosce, według któroj pan Beast miał 
się podać do dymisji. Pogłoska ta zdaniem dzien
n ik ó w  wiedeńskich jest zupełnie fałszywą.

Wmdeńska Debatte pisze pod d. 30. listopa
da :  „Jedeu z naszych korespondentów pisze
nam, że nadeszła z Rzymu całkiem pewna wia
domość, iż poseł francuzk' już całkiem urzędo- 
wnie zapowiedział przybycie cesarzowej francu- 
zkiej do Rzymu, a to na dzień 12. graduia, a 
więc na ten właśnie dzień, w którym konwencja 
wrześniowa w życie wchodzi. Jenerał Flenry 
żądał, aby uchwałę parlamentu włoskiego, ogła 
szającą Rzym stolicą Włoch, w y r a ź n i e  cofnięto, 
ale minister włoski żądanie to odrzacił."

O przyszłej reorganizacji wojska francuskie
go podaje la Patrie kilka wskazówek. Cała lu 
dność męzka zdolna do broni od 21 do 29 lat wieku, 
ma być podzieloną na trzy klasy : na armię 
czynną, rezerwę i ruchomą gwardię narodową. 
Armia czynna wynosić ma 400.000 ludzi i 
uzupełniać się co roku poborem 80—100 tysięcy 
rekrutów. W rezerwie znajdować się będzie 
wszystka młodzież 2 1 -letnia, nieobjęta rekruta
cją. Ruchoma gwardja narodowa zaś ma sję 
składać z żołnierzy, występujących po 6!etuięj 
słażhie z armii czynnej i z rezerwy. Kadry gwardji 
ruchomej i rezerwy mają być utrzymywane z armii 
czynnej. Komisja zajmująca się reorganizacją jest 
tego zdania, że  przez takie urządzenie Francja w 
jokoju będzie miała 400.000 wojska, a nadto pod
czas wojny rezerwę dwa razy tyle liczącą.
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